
N r  2 3 7 / t je d ije la  13 <30 p a ź d z ie r n ik a  <909 r . W-
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Adres Redakcyl: Kijów, Prorezna 13, TpIcIof 2464. 
Adnlnlstr. I Drukarni Polskiej; Kl|óv, Prorezna 9, Tel. H 2 .

R ękopisów  R edah cya  nie -w ra ca .
Redaktor przy jm u je  od 2 — 3 Sekretarz od  12 —  3. 
A.dm inistracya otw arta od 1 0 —4 po  poł. i  od  6—8 

w ieczorem .
O głoszen ia  p rzy jm u je  się  do godzin y  6 w ieerór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISKO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE

mlcslccz. ki jhJ. płlruti r
Prenumerata: W kr«iu —.85 2.50 4.60 8.—

„ Z a g ra n icą  1.35 4.— 7.—  14.—
Za z i p . iis*, adresu 3C kop. 

OGŁOSZENIA: / a  w iersz petitow y lub je g o  m iejsce  
przed tefcstem 40 kop p ierw szy  i 20 '.rop. itaidy na
stępny raz, za tekstem 20 kop. p ierw szy  i 10 kop na
stępny raz, zawiad. ża łobne po 40 kop W  rubryce 
.N ad es ła n e" w iersz  petitow y  lub je g o  m ie jsce  1 rb

Numer pojedynczy 5 feop. 
Prenumeratę i ogłoszenia p r z y jm u je  

Admłnistracya.

,0» °  Izaak SzwarcmanBław ałnvch 1 1  M ł  w “ ł w “
99 PAOOŁ

wprost gma- 
rlia kontrak
tów ego

„Największy sklep towarów I M j c l i  w Kijowie.
Codziennie otrzymują się

r  •

s n
Sala klubu „O gnrw o*1Pol-kic Iow . MiłośnikowflSztuki 

7, udziałem artyMów zawodowych
„  n i e d z i e l ą  d .  1 8 -g o  p a * t U i_ r n i l c a

BUR 2 fi W  “JW f  f  komedya w 3-cb aktacli II.. Balira
m Ł  przełożył J e r z y  Ż u ła w s k i .

Pierwszy występ reiypera A. Staniewakiego. Początek o godz. 8-ej wieczorem. 
Bileiy wcześniej nabywać uiożna w kawiarńi » Udziałowej,’:, a w (iniu przed- 
siawienia od godziny G-ei w e zorcm w klubie , , O g n i w o " .  14009 —1

Teatr Dramatyczny (Teatr Bergonier).
Dziś dnia 18 go października 4 « t y  w y s t ą p

z je j trupą teatru
Dramatycznego. 

13922-1
o łu d n ie  n ^ S U o ”  w KKt 

U Z I K d . Ostrowsiie-.
L/?

Wiery Komisarżewskiej
W  niedzielę dnia ]S-go 4-ty występ. W p o łu d n ie  
p o  c i - n e c h  z m ii . . ‘n y c h  (zwyczajne Kruczynina) j?
go i Sołowjpwa. W a r ia  — p . R o m i i a r t e w s k a .  Poczai.ck o g. 12 i

ro „Sobótki1*
W  p o n ie d d .i*  InHuła”

dnia 19-go ił

w 4-ch a*tacli Sudenuana. ’ M arynka p. Ko- 
inisarżewska. Początek o godziire 8 l/ i  wiccz.

    _________ . Ł"® * „Odwieczna baśń”.
Ceny miejsc na dzienne p s edstawicuie: loże od 4 rb. 50 k., krzesła od^fiO k , 
galorya od 25 k. Wszystkie suzonowe honorowe bilety nieważne.

£eatr „Sołowcow’

1 . !  riaia 1 8 śro dwa przedstawienia w połuunie
/ M T f  l Y U e l S K I  P° cenach ogólnie przystęp, > O p o w ie 4 o i  H o ff -  

* * j i » » w j w ł * a  m a n a . ,  wieczorem po cenach zwyczajnych >Da- 
Dyrekcea S. W . Brykina. m a  P ik o w a ć .  Uczestniczą pp.: Bnin, Irmina, 

Licfina, Ćzalcicwa: pp.: Korżewin, Gładkuw, Kauiionski. Początek o g.7 '/» wieez. 
W  poniedziałek dn. '9  go paździer. po raz 7-my » C h o w a n a * c * y * n i « .  Dn. 
20 go > C a r m e n c . .Dnia 2l-go dwa przedstawienia w południc po eonach ogól
nie przystępnych Ż y c i e  z a  c e t a r z a s ,  w>ec/.orem po cehacli zwyczsjuych 
po raz 2-gi op. >Sa<2koc. Dnia 22-gj » B a jh a  o  C a r z e  S a ł t a n ia c .  Ka- 
a otwarta od godziny iO rano._________________________________________________

.99  Dziś dnia 18-go w południe ogóloo-przy- 
1 M.ępue przedstawienie »r2 5 ło * ó  s t u 

d e n t a  w 4-ch aktacli. Reżyser Sawi- 
Dyrckeya •). E. Duwan-Sbrcowa. nów. Początek o godzinie .2 i pół., 

wi.ic.zoreiu po raz 9-iy 1) > C lo io m b in a c , 2) » E lg a ł  w 7-iniu obra-ach bez 
antraktów. Reżyser Popow. Początek o godzinne 8-cj wieczorem. Ceny zwy
czajne. W  poinodziałek dnia 19-go ogóluo-przyslępne. przedstawienie po raz 
5-i,y -.RRUli l u d z i e c  komedya w 4-ch akt. We v. i orek dn. 20-go po raz l-s«y 
p >  wąnowiemu JP i ł m m a  m u c h a -  kem. w 3-cb akt. W.śrtstle d na 21-gu 
v południe po raz 88-iny N le t i le a k i  p ta k * . wieczorem po raź 3-ri »A n - 
f ia a c .  W  ezwanek 22-go w południe -C h łop y  w 5-oiu aktacli. W  ponie
działek dnia 2'3-go dla prenumeratorów gazety >Kijowskic WicstU po cenach 
zniżonych -Hli wz. za n ie <  w 4-ch akt. Gorkiego. W  próbach lowh sztuka 
D. Sołognba »D y a D lik « . 13157

GyrU „hippo-Pałace”
Dziś dnia 18-go października W ielkie świąteczne przedstawieńio w 3-cli od
działach. S - c i  d e b i u t  z n a k o m i t y c h  a k r o ł  a  ló w  na przyrządach włas
nego pomysłu trupy A r k o n i .  Uczestniczą: Włoski komik Ż a k o m i n o ,  żo- 
kiei M ile Lidia, Mori i Aloksaudrina, akrobaci bracia Kwiasowscy, pimiins- 
tyczki siostry Oi lando, zokici Arigusi, Akrobaci ęiuauor Ą  legris i komiczna 
pantomina O s z u k a n y  d o k t ó r  . Początek o godzinie 8U, wioczorom.

13592

T e a t r  l ł a r i e t ó ,  M e r y n g o w s k a  8 .  
O y r e k c y a  T o w a r z y o t w a .

Dziś nowe debiuty. Uczestniczą:

La belle Enty-de Stamatl duet B e r s z a d z k 3 c h ,  Bernardów, cygarka M a s a l -  
s k a ,  O lg a  K o r d e k ,  ( l e l l l - c  e - O g l l o ,  N ia g i i r a - P o p o w a ,  W .llfi S e r -

• in ij i inni. 13620—1
Program złożony z 40 tu numerów. Reżyser L . R a t n e r -

| |  ifcoła,! owsie a 2  (obok Ż yrari magazynu) } |
otwarty został 13148— 18©M AG AZYN DAMSKICH K A P ELU S ZY

J l S a i s o n  j f i - m e  j f l n n e t t e

w#

O S T A T N I E  M O D E L E .  Z# 0  S  T

m m
P A R Y Ż A .  iĄ

i  w  i
nizkie ceny , które służą tylko w celach iryyodneyo p o k ry 
wania rozm aitym i sposoby z łe j wartości lou'aróu\ a Icm 
samem wprowadzają iv błąd nabywców. Nie usiłując ku
sić >ntskiemi cenam if, wszystkie swoje usiłowania sk iero
wuję ku temu , ażeby zachow ując! jak fjw jd ostęp n iejsze  ce 
ny dać klijentom  towary zupełnie dobre, wartości, a w tym  
cela zawieram  stosunki z  tiajłepszem ijcdyiiic firm am i za- 
(jranicy i R osyi. Jestem najm ocniej przekonany, że, ko
rzysta jąc z*yuoich towarów, łatwo jest się przekonać, iĄ 
daleko dogodniejsze jest czynienie zakupów w moim. skle
p ie  niż w tych , gdzie zamiast towarów dają iniJkic ccny<; 

dla lego ic t  radzę: nizkie ceny

reteisbu rska  fabryka bielizny i krawatów Jł. M. Hcrsz- 
mana, Prorezna 2  telefon 282. P rzyjm uje sir obslaluttki, 
popraw ki i znaczenia bielizny. Ceny ściśle obliczone. Ce

ny stale. 14033—1

2-ga Artiel Jubilerów Stołecznych
„ w o k a s u ; .

Przyjmuje cbstalunki na brylantowi), złoto i srebrne wyroby
oraz najri „naitsze upominki jubileuszowe. Kijów, Kreszrzatik >5 !7, w 
dwórzu, tam gdzie teatr Sztromoia, 14005— 1

po-

ż f l e r b a i ę najrozmaitszych 
iepszych lirm, Kawę

K re szc za ty k  4 8 ,
obok magazynu Singora 

poleca
ś* ieżo paloną, która mo
że być mielona w obec

ności ku- | / n | f o n  j  p ^ p I r n l i i H o i  nolc.ndl r-sk'0' szwaJ' pującego. l\ « l V a U  I W fc C K U I d U iJ  carskie i krajowe.
lażdy kupujący korzysta z 157n rabatu gotówką lub 20r, to w arom. P rzy  m a
szyn ie  sir, -ryztat do sryrobu m ebli i pars iwanów bam busow  ych.

Firm a filiŁ n ie  p o sia d a . 13840— 5

W szechświatowe powagi lekarskie zalecają pastylki

G E R A l i C E K i
jako śrtdek leczniczy, radysalnie nsuwąjący kasze.l, przeziębienie, katar 

i chrypkę. Cena pudekka 8 5  kop.
Ostrzeżenie: Oryginalno pudełka są zaopatrzone czerwoną ctykiclą jedyne- 
gu przedstawiciela ua całą Rosyę Fabiana F lingslanda w W ar
s z a w ie . 13561—4

I  _  A ? __________ t ___________  lecznica higien, i <noprd. ula kob etSala eimnasr.czna idriie K.w.szpakowskiejsr°22
Nauczycielka lecznicy gimnastycznej w Kijowskim Instytucie dla panien. Ka 
życzenie dzioci lańre. Dla uczącej się. młodzieży ustępslwui. 13598—4

I . W n p f i S y i S i r
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznegó Oddziałn Kijowskiego, K onserrato ryum  

w W arszaw ie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Fianin,
tlp rzed aż, w yn ajem , re p e ra c y a , s tr o je n ie . 13364—£1

XajleDszy w  R osyi Q K i - e s z c z a t y k  25 ,
T S A T I i - B I O G R A F j ^ ^ ^ ^ \ i l ^ ^ >  wprost poczty.

,  D ziś now y w sp en iały  p ro gra m . 13996—2̂
Ś m p a n ń  I r w ń l ^  I f  a r a a k i w n e ^  historyczny dramat z czasów XVI v ,oku przed N. Cb. 
9 l l 1 l t . r w  l i r O l n  H s n i l l R I S Z L a d  Główne role są odegrane prz1 z artystów i-uiru „Co- 
medie Franęaise** w Paryżu. Kęinbizcs kroi P ersji— p. Aleksandic; Prelsaspes faworyt cesarski—p. Charles Esąuier; 
Ainerd is, żuiia P^eksasie a--p-ni M. Roci e i ii-iii. \Vspaidałe dekoracje, ko.-tyumy i artystyczne wykonanie obrazu 
robią zachwycające, wrażenie F aust na op a k —najbcgsts/.a faiituzya w wykonaniu najleiiszych artystów paryzkieb. 
Naiwny le k a rz  - faisa Ed£j*ąa Eavor. Osoby t.irrące udział: p-ui lilistingrettc. art. L atrn »Gymnase<_ p. Landrin, 
ari. to t.-u :-XoK«*-ic i p. Al ens, »rt. te-mu »La Cig»le« w Paijżu . Igrzysk a  o lim p ijskie  u czniów  k .jo w -  
sk ic h —własne bar (Go dobre zdjęcia, zrobione 4-go października r . b. w ogrodzie I-go glmnazyum Ś l  'b po a m e 
ryk ań sk a ikrsii. tlłowna rv la wykonana grzez p. Masa Liude-a. ait. icatru »Varietec w Paryżu 1 la low n icre  
P iren eje  (okolice Bagneres de LucKon)—zachwyrające zdjęcia z natury w naturalnych barwach. Rio tfe J an eiro — 
wspaniałe zdjęcia z ni tury. Fabryka c y g a r  na w js n ie  Nlalakka — zdjęcia z dziedziny nauki, przemysłu 
i tcclp iki w ua iiralnych barwach. WIELKA 0R K IEST RA KONCERTOWA Początek o godzinie 12-ej w południe. Prj>- 

q r;.m  d ozw olon y  u e zą rzc za n iu  u c z ą c e j sią  m ło M e ż y .____________________

K a w i a r n i a  U i i i i a h w a
przeniesioną została

na ulic; Fnnduklejowską 1 5
13937— e

obok te a tru  
„ B e r g o n ie r ".

MOSKIEWSKI DOM HANDLOWY 13864-4

Kijów, P adół, P lac .M eksar.2. . “ rki

t J S Z L
Niniejszym zawładamia że. oddzif ły: 

odrestaur
Łłyjisuki 
■o\vs»c i

cnny i ł lawatny

• s r a c z n - e
Wielki wyłiór angiel- 

skieiio i rosyjskiego pluszu „kotek’1 sezonowych.  ̂
W piątki sprzedaż resztek.

Z powodu zwinięcia stadniny i stajni wyścigowej
3*-go listopada SiOfT roku  

w Humaniu, gub kijow ekiej, st. kol że l. Clumaó

1 1 P V * P  A  P ¥  A  k o r c a  a n t a l e l s k :  
| j l y  I  1  M Ą f  1 Ą  k r w i

zpst Slanisława Dł&szyna
w stajniach T-\ea Zachęty ILdow li koni. Opisania szczegółowo odwroiną 
pocztiił. Adres: Humań, gub. kijowska Tatcrsal.jp 14045—1

Głów na Agentura P ołtaw skiego  Banku Z iem sk iego  w Kijowie,
uprasza osoby zainteresowane w kveslyi otrzymania pożyczek: l-o  na niernś 
cliomości mięjskto w Żytomicrzn; *2-o na nieiuchomoŚL-i ziemskie w gub. wołyń

skiej, o 'zw racanie się do Adwokata Przysięgłego 12015- 25

Hipolita Żyznowskiego
Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. Puszkińska As 2:*.

Główny Agent Połt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołyń.a P. Pasa.czttnko.

Remiza fylarcina Ruszkowskiego.
B u lw arn o-K u d riaw sk a Nr 16. Tel ifonu 1058. 

Wynajmnje karety^ ,p-vro*y i p o e z i k i ,  miesięcznie i dziennic, na spa
cery, hale, śluby i pogrzeby. XTa żądanie angielskie zaprzęgi. ,-)00-215 

S p rz e d a *  i kup.ioj koni, p ow ozów , u p rząży  i li teryl.

W  atelier I ,  Tyfiewsk^j
ud 1-70 psźdz. rozpocz. lt-k. sz‘.. stoso
wanej: wypalanie, tkactwo gobelin, me
taloplastyka etc. Nestorowska 2t m. 3.

1-971—3

# l* 1 V *

K re szc7 a h k 4 2 . ^  Telef. 7 B 4 .

M ę s k i e
Damskie

Dziecinna
Przyjmują sie oosłalunki. 

Oddział spódnic.

UrJIFOR IWY
dia pp. wojskowych i wszystkirh 

zakładów naukowvcb.

13853-5

Na sprzedaż majątek ziem ski;
w powiecie Uszyckim 900 dziesięcin, 
separai, dom mieszkamy z ładnym o- 
grodetn. Dwie fermy zabudnwane. Dług 
banku Ziemskiego ókoło 100 tysięcy rb. 
Część pieniędzy może pozostać lut hi
potece tegoż majątku do banku. Mozę 
być sprzedaną jedna ferm a (około 45'J 
dzies.). Zgłosić się do Władysława 
Iwańskiego poczta Żaszków.— kijowska 
gub. Bez pośredników. • 14029— 1

1)r. J M  ] .  JUakouski
przyjm.cboryeli chirurgicznych.W.-Wło
dzimier. 29 "ni 2, o l  5— 7 pp., tel. 766.

13911—4

Bławatny Magazyn 11044-32

D. ALEKSIENKD
Otrzymano ostatnie nowości je sie n n e , 
go i z im o w eg o  sezon u . W ielki 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw.- 
wełnian., sukiennych i bawełn. m ate- 
ryałów. P ro rezn a , pierwszy maga
zyn od Kreszczatyku obok cukierni 
«Gcorges’a».

Obo
ra SzwycówwFerdynandóoce

na Podolu. Sprzed, cielic i byczków po 
10 rb. miesiąc. Si. kol waz. tor. Uer- 
dyuandówk". o 6 w. Pocz. i tel. Nie- 
mirów, Józef Podgórski. 13976—3

N o tatk i in fo rm a c y jn e .
Gimnastyka w P. T. G. W  poniedzia

łek. Chłopcy do 14 lat: 5— 6; powyźe- 
14 la. 6 7; druhinie 8 - 9 :  druhowi*
o tar: i 9— 10. Wtorek.: Pan enki do Li 
lal 5—6; druhinie 6—7: druhowie młod
si 9 -1 0 .  S rtd a : Cwiczema dowiln* 
9 —10. Czwartek: Cnłopry do 14 lat 
E- 5 ;  chłopcy powyżej 14 la) 6 —7; drn- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9— iO. P ią 
tek: Prnienki do 14 lat 5—6; druhłao 
6 7; druhowie młods, 9 —10. N iedzie
la: Ćwiczenia dla gości 10— 11 zrana.

Biuro Związku riwn. kobiet pol- 
okioh otwarte od g. 12 — 2, i prócz te
go we wtork1 i piątki od 5—7 w iccz, 
przyjmuie wpisy oraz udziei„ informa
tyk Kieszozatyk Nr. 34 m. 5.

Zarząd Tow poir atud. poi. unlw. 
kijów, Wielka Żyiomierska Nr 8ro 12, 
od 4 do 6.

2e stolicy Mstapw.
—)oo(—

Wiedeń, 28 października.
Parlament au^tryacki zajmuje się głów

nie lem, że uic nie robi. Zaraz pierwszego 
d iia obrad, zamiast przystąpić do pracy, o- 
droczył s ę na 48 godzin, a po wyborze pre- 
zydyum i kimisyi, znów przez kilka dni 
trwały przerwy w obradach.

id 2 i,pół lat parlament austryacki 
żadnej nie przeprowadził reformy, a dzien
nik usiaw państwowych nie wiole zapisał 
śladów pracy ustawodawczej. W  ciągu ro
ku bieżącego trzy razy parlament zwoływa
no t zamykano, zawsze bez nadziei przy
wro senia normalnych stosunków Ani wiel 
ka reformą1 podatkowa, ani reformy społe
czne  ̂ ani od tylu lat zapowiadane ubezpie
czenie na starość, ani reforma prawa cywil
nego, ani od dwudziestu lat zapowiadana 
refwrma materyalnego prawa karnego, tak 
ba* dzo przestarzałego — ani wogóle żadna 
ogólniejszego znaczenia ustawa me Dyła do
tąd uchwaloną w zreformowanym parla
mencie austryackim.

Parlament kosztuje rocznie 4 miliony 
82 tysiące koron, zatem wydano przeszło 10 
milionów koron w ciągu 2 i pół lat na dye- 
ty poselskie bez żadnego rezultatu pożyty 
wnej pracy Ustawodawczej.

emcy nie dopuszczają do pracy u 
stawooawczej w sejmie czeskim, za to czesi 
odpłacają p ęknem za nadobne w parlamen 
cie wiedeńskim. r

Jednego wszakże nie możua odmówić 
ternu strajkującemu ciału ustawodawczemu

Od lat pilnie pracuje nad waleniem rządu i 
tworzen.em niwych gabinetów.

Ledwie przyjdzie do steru gabinet Be
cka, czy Bienertha, zaraz podnoszą się glo
sy, że potrzebuje rekonstrukcyi i w kilka 
miesięcy połowa członków ministerstwa u- 
stępuje, aby zrobić miejsce nowym, łakną
cym pensyi ministeryalnej, kandydatom. 
Dwa razy rekonstruował się gabinet br. Be
cka, zanim w listopadzie roku zeszłego u- 
stąpił miejsca gabinetowi urzędniczemu br. 
Bienertha, który już także dwa razy doko
nał zmian wewnętrznych, a obecnie zanosi 
się na trzecią rekonstrukcję

Spór czesko niemiecki jest niezawodnie 
główną przyczyną niemocy sejmu czeskiego 
i bezrobocia parlamentu ausLyackiego, ale 
nie jest jedyną Są o wiele głębsze. Nie 
zapominajmy, że w Austryi toczy się w Lej 
chwili zasr Inicza wałka o system rządu: 
centra izm, czy autonomia, nie od dziś jest 
kapitalnem zagadnieniem polityczncm w 
Austryi. Centralizm to znaczy rząd biuro- 
kracyi wiedeńskiej, to znaczy hegemonia 
niemców w Austryi. Autonomia, to znaczy 
rządy narodowe w prowincyach i krajaoh, 
w których niemców wcale niema, jak w Ga- 
licyi, lub są w mniejszości, jak na Śląsku, 
Morawaoh, w Czechach, Krainie, Pobrzeżu, 
fryeście, Gorycyi. Jedynie rozszerzenie au
tonomii krajowej i poddanie namiestników 
lub prezydentów rządów krajowych pod 
odpowiedzialność sejmów krajowych, może 
zabezpieczyć rozwój narodowy w Austryi i 
uchronić polaków, czechów, Słoweńców od 
geimanizacyi i centralizmu. Nie mówimy 
o rusinach w Galicyi, bo ci zawsze byh i 
dziś są podporą rządów centralistycznych 
Wiednia przeciw rządowi krajowemu i au

tonomii sejmu krajowego we Lwowie. TJnd 
der Konig absolut luenn er vnserm  Willen 
that — powiedzieli sobie z jun krami prus
kimi zastępcy narodu niskiego w Galicyi.

Ale, z ich wyjątkiem, polacy, czesi, Sło
weńcy i włosi, wszyscy chcą autonomii.

Niemcy tylko w Austryi Górnej, Saic- 
burgu i krąju przedarulańskim są w sta
nowczej więirszośc' natomiast już w Au
stryi .Tższej i w Wiedniu prowadzą walkę 
narodową z mniejszością czeską, w Styryi i 
Karyntyi z mniejszością słoweńską, w Tyro
lu z mniejszością włoską. Niemcy dziś już 
rozumieją, że na długo nie potrafią się o- 
przeć rozwojowi narodowemu w krajach o 
ludności mieszanej i dlatego wyzyskują o- 
becną chwilę, aby uchwalić ustawę o języ
ku urzęaowym niemieckim w życiu publi- 
cznem w Austryi dolnej.

Żaden czech ani polak nie mógłby być 
odtąd przyjęty ani do służby publicznej, ani 
jako nauczyciel w szkole. Szowinizm nie- 
uiecki ogarnął najpoczciwszych wiedeńczy 
ków, z których żaden nie ma krwi
czysto niemieckiej bez przymieszki czeskiej, 
węgierskiej, włoskiej — luo żydowskiej.

Obecnie sejmy krajowe w Wiedniu, 
Lincu, Salcbargu i Feldkirchen uchwaliły 
ustawy, uznające język niemieck1', jako jedy
ny urzędowy język. Uchwały te oczekują 
sankcyi cesarskiej. Dzień, w którym gabi
net br. Bienertha przedłoży te uchwały do 
sankcyi cesarskiej, będzie ostatnim dniem 
urzędowania gabinetu Bienertha — lub osta
tnim dniem życia parlamentu. W każdym 
razie będzie to dzień krytyczny pierwszego 
rzędu. Wytwaiza to powszechne uczucie 
nietrwałości obecnego systemu, zamieszania 
w rządzie i parlamencie i zupełnej dezoryen-

tacyi politycznej. Ten brak stałości w poli
tyce oddziaływa najgorzej na całą maszynę 
biurokratyczną. W państwach konstytucyj
nych i parlamentarnych rząd oilera się na 
stałej większości, mającej pewien program 
do spełnienia i dopóki posiada za sobą więk
szość w parlamencie, inoże spełniać spokoj
nie i bez obawy swe zadania. W Austryi 
niema większości parlamentarnej, na ktń- 
rąby się rząd mógł opierać stale.

Od dłuższego iuż czasu rząd w* Austryi 
sam sobie wytwarza stronnictwo rządowe, 
a w danym razie okupuje sobie glosy. 
Już od czasu gabinetu Koerbera wkradła 
się korupeya parlamentarna, która czasem 
przybiera kształty okupywania sobie łask 
u stronnic tw i pewnych za pomocą koncesyi 
politycznych, a czasem bez tej przykrywki 
jvdr.a sobie głosy innymi środkami. Óczy: 
wiście taki system prowadzi do najgorszej 
korupcyi parlamentarnej. Ale g-iybyż gabi
net w Austryi zależnym był tylko od parla
mentu! Dtdhylj.sobie radę z każdą .opozycyą 
i każdą oWstrukcyą.u -A le  r?ąd w Austryi 
zależy także od korony. Wiadomem jest, 
jak zmienny bywa. humor w Burgu. Nie 
tacy, jak br. Btenerth, padali ofiarą intryg 
i tc nie izby gwieździstej,^iecz poprostu sto
lika od kart, przy którym grywa s ę w ta 
roka w Borgu Ale gdybyż w Austryi był 
tylko jeden Burg i jedna partya taroka!

Od kilku lat w polityce zewnętrzne, 
i wewnętrznej Austryi wywiera wpływ de 
cydujący jeszcze inny czynnik u góry.

Prócz Brrgu jest w Wiedniu Belweder 
A z wpływem tym poważnie liczyć się na 
leży. Wschodzące słońce rzuca już dzif.pro
mienie swych łask i mnóstwo miodych poli

tyków z arystokracyi czeskiej i węgierskiej 
)atrzy w stronę Belwederu.

Powiedziano: w Austryi rządzi dwu ce
sarzy. Przesada. Tak n e jest. Jeszcze n.& 
rządzi nowy i już naprawdę nie rządzi siary. 
Ale w Austryi ścierają się dwe wpływy, 
z których jeden przeciwdziała drugiemu, 
Znanem jest ( łowo o „koronie jako o depo
zycie historycznym", którego nikomu nie 
wolno naruszać. Wypowiedziano je w Bel
wederze pod adresem Burgu.

Ale dokąd zmierza Belweder?
Książę arcykatolickl, spokrewniony przez 

żonę z całąj arystokracyą feudalna czeską, 
uchodził do niedawna wb^ew legendom o na
stępcach tronu za polityka reakcyi i restau
racji. Ferdynandowe przypominają mu się 
czasy i ferdynandowe uśmiechają się rcak- 
cye. Ale, jak wiadomo, najliberalnlejsi na
stępcy tronu bywaią, jak uczy historya, prze
ciwieństwem liDeralizmu z chwilą objęcia 
rządów: z tego wnosić można, ie  arcyreak- 
cyjny następca tronu w Austryi może być 
liberalnym monarchą. Sądząc jednak po do
tychczasowych aktach woli, nie można się 
tego rychło spodziewać.

Historya upadku gabinetu br. Backa 
odsłoniła nowy rys polityki Belwederu. Br. 
Beck był niegdyś nauczycielem prawa publi
cznego u młodego podówczas arcyksięcia, 
który był już przeznaczonym do odegrania 
wybitnej roli w przyszłości. A jednak na
wet br. Beck me potrafił na długo utrzymać 
zaufania swrgo ucznia, zaszkodziła mu żona 
.(ponoć żydówka). Die Jud;n .. szeptano so
bie w Wiedniu.

Ooecny gabinet jest tylko przejściowym 
rząaem—wypełnia miejsca tymczasowo dla
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udzi z dawna upatrzonych, a dziś w odwo
dzie 'rzymanych.

To też nikt me przyzna trwałości obe
cnym rządom i wszyscy oczekują zmiany.

Pytanie nie stoi tak: czy gabinet br. 
Bienertfa^ upadnie, ani kiedy? tylko jak  
upadnie? Bo są i tacy, którzy wróżą śmierć 
brzydką gabinetowi Biemrtha a długie i sław
ne życie jego sZ fcb »w i.f£ A le  Bienerlh redi 
vivus— to parlament morlturns.

W. L.

U k ła d  w  R a c c o r ig i .

«N Hamb, Ztg.* dowiaduje się, że w Racconigi 
przyszedł do~.kuiku następujący układ'

1 'Wiochy i Kosya pcręcrają samodzielaość po
lityczną iC zairn góryJ j zapewniają Czarnogórze mo 
Żność es ipensyi handlowej.

2. Auicnomia Kretyjma być zachowana w całej 
pełni, lecz Kreta nie ma być przyłączona do Grecyi.

3- R osja  i Włochy zgadzaią aię na podjęcie 
akcyi tak.ej.JJJ-iką przed latyjRosya podjęła razem z 
Auatryą na mocy układu w Miirzsteg, celem zspswnie- 
uia chrześcijanom w Micedunn pewnej antoncmii.

R óżnic> między układem w Miirzsteg a ukła
dem jTwJ Racconigir^polega na tem, że zamiast z Au- 
stro-.Wągnuiii Rosya Ł,raa teraz operonać razem z 
wiochami.

Równałoby sięftojchęci usunięcia wpływów [Au- 
sffo-W ęgięr najj politykę , ludo s  bałkańskich. Ten o- 
statńi punkt miał przyjść do skutku przy pomocy Anglii 
i Francji.

Wystecrka Ferdynanda bułgarskiego.
W ycieczka króla Ferdynanda po Serbii 

arebiła pewne wrażenie earówno w Wiedniu, 
jak w Beriiote. Wiedefhki korespondent 
„Temps" donosi, że podróż król* bułgarskie
go daje nowódgdo różnych komentarzy, ale 
przeważnie słownych, z wyjątkiem b.iwien; 
kilku pism^poniniejszych, wielka prasa urzę 
dowa nie wyjawia swego o tem zdania. 
Ogólne {zaciekawienie wzbudzi powód tej 
oryginalnej wyiieczki królewskiej, o której 
rainistrowic*nie,jzoslali powiał- mieni.

„Neue Fr. Presse" donosi, że król, 
pragnąc przejrzenia konstytucyt stara się
0 popularność za pomocą polityki zew
nętrznej.

„Tagblatt" dowiaduje się z Belgradu, 
ie  chodzi tu może o związek małżeński mię
dzy ks. Aleksandrem i księżniczką Euduksyą. 
Wiadomość ta jest nieco przedwczesną, księ
żniczka bowiem liczy zaledwie lat 12. W  
pewnych kołach twierdzą, że podróż zwróco 
na jest przeciw|Turcyi; w innych zaś, że 
ma ona przyśpieszyć zawarcie traktatu nan- 
dlowego austro-bułgarskiego.

W^Berlinie0wiadomo>ić o podróży króla 
w yw ohła wielk e zdziwienie wśród sfer 
urzędowych przede wszy stkiem. Wycieczka 
nastąpiła zupełnie nieoczekiwanie Gubią się 
też w domysłach, jaki może być powod
1 jakie znaczenie tej maniiestcoyi bułgar
skiej dla Serbii i jej dynestyi Niektórzy 
Widzą w tera początek zjednoczenia państw 
Słowiańskich'na Bałkanach, ^podczas gdy-jn- 
Jti iife fchćij wiifrzyŚ; ‘ kby 'kfól bułgarski 
puszczał się na podobną antrepryrę, która- 
by mogła dotknąć Wiedeń i może zarazem 
gdzieindziej wywołać p >drażmenie.

Zaciekawienie wzbudza kwestya, czy 
w Petersburgu wiadomeni był projekt króla 
Ferdynanda, i stawiają podróż tę ;v związku 
i  oświadczeniem Milowanowicze, zalecające
go gorąco przymierze serbsko-bułgarskie 
i czarnogórskie.

Sądząc z depesz r  niektórych pismach 
berlińskich, należy przypuszczać, że podróż 
króla przedsięwziętą została na życzenie Ce
sarza Rosyi, który przywiązuje specyałną 
wagę do porozumienia między obu państwa
mi, jako wstępu do federacył słowiańskiej 
na Gałkansch. I-ne telegramy powtarzają 
wiadomi ść o zamierzonem małżeństwie na- 
stępcy tronu serbskiego z ks*ęzniczką buł
garską.

Z prasy polskiej.
Losy Śląska Austry.ck. §o.

P. Kazimierz Bartoszewicz zwraca na 
łim ach „Gł Warsz.7' uwagę ne to, że w sto
sunku do tej dz elnicy panuje W nas-zem 
społeczeństwie przesadny optymizm. Autor 
nie podziela tego optymizmu i uważa za ewój 
obowiązek przypomnieć o greźnej sytuacyi 
na Śląsku

«Gzas, abyśmy zrozumieli, że d'a uratowania 
Śląska dla Polsk n i dość składek na szkoły polskie.

*Nie dajmy się łudzić tfkcecyim i* o warastają 
eem m  S ąskit uświadomieniu narodmem >ajeezkami
0 nienagannym patryotyzmie ewangelików śląskich, nie 
dąjmy się karmić teoryjkami i doktrjaam u wszechpo- 
tędze szkoły.

«Miejmy odwagę rpojrzeó "rawdzie w oczy. Miej
my odwagę pi wiedzioć sobie, że Ś ą*k wyrywa a ięzrąu. 
naszycn, że zaledwie gi mira lodu śląskiego myśli i czire 
po polsku, żo przy dzisiejszej metodzie-działam* pójdą 
aa m 'm e szlachetne ofiary patryutów i m ono w; łki 
tych ślązaków, co nawołują lud śląski do kupienia się 
pod szt-Klarem narodowym. A jeżeli będziemy miel i 
tę odwagę, to może znajdziemy radę oa uchylenie gro
żącego hi«be'?pieczeńŁLwa.

«Trze*w;» są ślązacy, bądźmy i my tacy sami, 
Nie traktujmy sprany Śląsk.oj, jako rom-nsu, jako eks 
perymentu wszechpotęgi szkoły, polegajmy na ncznciacli 
i... nieczynnych komitetach. idźmy na Śląsk całą .parą
1 we wszelkirh kierunkach.

iBudujtny szkoły — zgodą, ale uudujmy i inne 
twierdze nnedow e, W tych srkołach zaś mniej zwa
żajmy na naukę języki niemieckiego a więcej ua kwa-, 
liflkaeye narodowi nauczyc.cli.

cWysrlajmy na S'ąik iut°ligoncyę Wpra.rdzie 
od każdego donrego pniaka można ządac prświęmma, 
ale ogół powiuien duj to poświęcenio ułatwić. A  po- 
ęmważ w m1y, że lekarz i uh adwokat, osiadający ua 
Śląsku, miałby w pierwszych latach ciężką egzystencję, 
więc część grosza, przeznaczonego na szkoły, niech idzm 
nc zapomogi, na lodznj jezproc" Y.owych pożyczek d.a 
tych, co zgodzą s ę osiedlić i a Śląsku.

tWspierajroy również m»terjalnie polskich kup
ców i rzemieślników, którzyby chcioli na Śląsku zakła
dać sklepy i warsztaty.

:Podajmy rękę tym, co chcą na Śląsku tworzyć 
organizacje ekonomiezro. Bal główny na to nacisk 
pułóżmy.

< “ Fysjlajmy n S ą.| ludzi młodych, energi
cznych, Mćrzyby budzili dneha...

cU i wa'kf z renegaczim <ślązakieir> niech sta 
nie zślązak polski*, uarodowy. Z ; miast kilku pisemek, 
jtaes ających ze sobą stron-ncze boje, niech wychodzi 
dla Śląska tanie pismo codzienne, bezpartyjne, szczerze 
n-rndowe. Pamiętajmy, że na Śląsku pruskim dzien
nik' następowały szh dę, stały się podpa..ną uświado
mienia narodowego.

«“A’ e do tej próby potrzeba organizacji. Mam 
podstawę dn twlorCzeuia, a j początek je j już zrob.ony. 
Oby ‘ ylko, kiedy rzecz wyjdzie uą jaw, spolocai ńiiw" 
chciało prprzeć tych, cn, j ie  zaniedbując dotychczaro- 
wych środków działania, pragna nadać no .t? i skute
czny kierunek pracy obywatelskiej, mają.iei ua cela na
rodowe odrodzouie ludu śląskiego*.

Jubileusz Słuw acliiep  w Humaniu.
— o :o —  

Humań, 14 października.
Szare powszednie żyojfe kolonii polskiej 

w Humanm w do 10 i 11 ym bieżącego 
października -wstrząśnięte zostało niezwykłą 
i rzadką uroczystością, w której też udział 
wzięli okoliczni ziemianie. 2 dni święcono 
stuletni jubileusz ukochanego wieszcza—Ju
liusza Słowackiego. Projekt urządzenia ob
chodu jubileuszowego powstał w aole inte 
ligcncyi polskiej w Humaniu już oddawna. 
Przez długi czas jednakże dzięki lokalnym 
warunkom projekt pozostawał projektem: 
Kiełkował, rósł, modyfikował się, aż wresz- 
c e  przyjął formę określoną. 2 kolei rozpo 
częto starania w celu uzyskania zezwolenia 
władz i, jak zwykle bywa u nas w takich 
wypaikach, musiano przezwyciężyć niezli
czony szereg przeszkód, przeważnie charak. 
formalistycznego, Pmmmo podziwu godnej 
energii i sprężystości niektórych ooób-orga- 
mzatorów * jak p. H Żółkiewskiej, która 
wzięła na siebie lwią część pracy — miano
wicie: sprowadzenie do Humania trupy mi
łośników warszawskich, również p. A Zalu- 
tyóskiego, który niejednokrotnie złożył do
wody f-zczerej uczynności w sprawach spo
łecznych, a w danym razie, dając swoją 
firmę, nie szczędził sił i czasu, by uśv.ie 
trtić uroczystość, rnO obeszło się bez pew
nych niepowodzeń i zwątpień—i była chwila 
niemal w przeddzień dn‘a wyznaczonego na 
uroczystość, biedy s,ę zdawało, że całapra< a 
w niwecz się obróei. Jednak udało się orze- 
zwyc ężyć ostatnie przeszkody. I oto nasta 
pił uroczysty dzień 10 go pażdziern ka. Już 
w przeddzień przybyła część artystycznej 
jromadki, a nazajutrz 3tawiia się reszta 
z nadzwyczaj mfłym, sympatycznym kierow
nikiem na czele, p. Karolem Hofmanem. 
Uczczenie pamięci wieszcza w tym dniu 
miało się odbyć według ugłoszonego przez 
plakaty programu. Wieczór artystyczny miał 
być poprzedzony przemówieniem p. E Pasz
kowskiego.

Z żąłem jednak mus;myt zaznaczyć, iż 
nadzieje w tym względzie zostały zawiedzio
ne Takie niepowodzenie na wstępie za
smuciło organizatorów i tylko dzięki uczyn
ności p Hofmana w ostatniej chwili sytua- 
cya została uratowaną. Wyręczył on pana 
Paszkowskiego, wypowiedziawszy wstępne 
słowo. Przemówienie jego, chociaż króticie, 
tchnęło sardeczną miłością sztuki i uwiel
bieniem dla drogiego naszego wieszcza, a 
pr/ytem taką prostocą i szczerością, iż odra- 
zu zapanował prawdziwie uroczysty nastrój 
wśród licznie zebranej w teatrze miejskim 
publiczności. Cała kolonia polska ze znacz 
nym odsetkiem zamiejskich rodaków stawi
ła się tłumnie tego wieczora i wypełniła 
widownię po brzegi. Po przemówieniu p. 
Hofmana artystyczni goście z Warszawy z 
ndziałom tegoż p. Hofmana w roli tytuło
wej, odegrali z powodzeniem 3 akty drama
tu Juliusza Słowackiego „Horsztyński*. Po 
zakońozenem huoznymi oklaskami widowis 
ku liczae towarzystwo wraz z artystami u- 
dało się ćo „Ogniska" na wspólną biesiadę, 
fiuilozaś której przemawiali p. A.' ’Z.ilutyh- 
sfci, p W  Lisowski, p. K. Hofman, p. Je
ziorowski i iitoi; nastrój panował nadzwy- 
czai mdy— serdeczny

Drugi dzień uroczystości również jak 
i pierwszy udał się pomyślnie. Naprzód o 
gudz. 5 po południu w tejże sali teatralnej 
nsłyśzeliśmy świetnego mówcę, p, Ulanow- 
skiego, którego odczyt nrządzonv był stera
niem grupy pań humańskich. W przepysz
nej, barwnej formie—niezwykła oryginał 
ność pojmo^ ania wielkiego mistrza — oto 
wrażenie, jakiego, sądzę, doznali wszyscy 
zebrani słuchacze Tu zaznaczyć należy, iż 
jak i w pierwszym dniu, tak i w drugim 
ogromna ilość biletów rozprzedaną została 
po nader przystępnych cenach. Po odczycie 
znów wystąpiła drużyna artystyczna w dra
macie Juliusza Słowackiego „Mazepa'.

Widowisko to udało się jeszcze lepiej, 
aniżeli w dniu poprzednim. Artyści cieszyli 
się powodzeniem, o czem świadczyć mogą 
l szumne wyrazy uznania, oklaski i kwiaty, 
któremł obdarzono artystów.

Ostatni akt uroczystości odbył s ę na
zajutrz u fotografa, gdzie zostali uwiecznie
ni artyści ze swym kierownikiem na czele 
w otoczeniu grupy osób miejscowej kolonii 
polskiej.

Gdybyśmy zechcieli zbyt srogo sądzić 
i krytykować. ' znaleźlibyśmy bezwątpienia 
nie mało usterek, wypływających z przyczyn 
pozmaitych. Nie jest to jednak naszym ce
lem; chcieliśmy tu tylko zaznaczyć, iż wspól
ne obchodzenie takich uroczystości nadzwy 
czaj przyozynia s’ę do rozbudzenia drzemią
cego na kresach ducha narodowego —  do 
wzmocnienia poczucia swej odrębności i sa
moistnej kultury. A że to nie tak Irudno, 
jak się na pierwszy rzut oka wydaje, do
wodzi fakt, iż pomimo wyżej wspomnia 
nych licznych i wcale poważnych przeszkód 
— pizy szczerych chęciach i pewnej dozie 
wytrwałości — celu zawsze dopiąć można

Ali Q uis.

Z izb pracodawczych.
X W Dnn>j0 powalać m* wkrótce nrwa frakcja 

pod nazwą ttiezpartyjua grupa centium*. Inicjatorami 
tej frakcyi są uitektOizy posłowie z prawicy paździer
nikowej, duchowni prawosławni i byli październikow
e j, Gołołobow i inni. Nowa frakcja liczy już 20-tu 
ezionkćw Odbyła ona niedawuo nnradę. na której o- 
znajmiono, ze pra^dz wymi październikrwcaiui są człon
kowie nowej fr ikcyi, dawni zaś październikowej zdra
dzili swojo zasady. Newa frakcja zamierza połąnzyć 
miarkowaną prawicę i prawicę paźd iernikowców w 

jedną frakeyę
X Socjalni demokraci wnoszą wkrótce interpe

la cję  o działalności Banka włościańskiego.
X Poseł do Rady Państwa Beohtiejhw orgaui- 

zuje :pc yalną grupę w Radzie, która ina specjalnie 
bronio interesów rolnictwa.

X  W  knlnaiach Damy komentują usilDie w^ 
pow ledzuoe przed ki’ ku dn ami słowa Guczkowa, któ
ry oznajmił, że trzecia sbsys trzeciej Domy łem się 
nioże zzznaizyć, iż centrum pomimo sympatji osobi- 
sfych do Stołyprua bidzie mos'ało w w ilu  kwestyach 
oponować rządowi. 7, racyi lego powiedze lia zwróco-? 
no uwagę na wjzoaczeuio lenniuu interpelacji o art. 
96 i na oznajmienie Guczkowa w konwencie seniorów, 
że oimtrum wnusie do Dumy projekty, cofnięte przez 
rząd. Dwa to fakty uważają za zapowiedź nowego 
ku^sn.

Z  2 Y C IA  R O S Y JS K IEG O .
0  Nowy senator finlandzki, adm W leniu*, 

mianowany wiceprezesem departamentu admiuutracyj- 
uego, chciał zrzec się swej godności, tłómacząc się

nieznajomością języka miejscowego. Generi.ł Bekman 
odpowiedział, ze nie może się przychylić do życzenia 
senatora, ponieważ jest on i tak tylko tymczasowym 
wiceprezesem.

0  W iec studencki w Petersburgu, ktćry się ze
brał z powodu rozstrzelania Ferrora, wysiał swój pro
test du ambasady hiszpańskiej. Ambasada protest ten 
odesłała rektorowi uniwersytetu. Podobno prezydyum 
wiecu ma być pociągnięte du odpowiedzialności kry
minalnej.

0  Ministerstwo komunikacji projekfuie wkrótce 
obniżyć taryfę osobową na kolejach żelaznych, tak nie- 
firńmnio przed rokiem podtryższocą. Jak wiadomo, 
piciwyżka taryfy pi 'yuicsła za/Jasi dochodu — niedo
bór. Prawdopopobnie powróci ministerstwo do dawDoj 
taryfy, a potrzeba tego jest widocznie wielka, ponie
waż postanowiono projekt odnośny wnieść do rady mi
nistrów w najbliższym czasie i natychmiast wprowadzić 
w życie.

0  Rząd rosyjski zamówił 50 łudzi motorowych 
dla strzeżenia brzegów finlandzkich i zapobiegania 
kontrabandzie.

0  Wkrótce w ministerstwie rolnictwa rozpoczną 
się narady nad utworzeniem banku rolniczego. Bank 
zostanie założony w Petersburgu i będzie miai filio w 
większych miastach. Kapitał zakład iwy p>-zew'dywany 
je«t w kwocie 5 mil. rnbn. Projekt Limku ma być za 
kilka tygodni wniesiony do rady mimsti ów

0  Ministerstwo skarbu wnosi do rady ministrów 
projekt iowego podatku od kapHsłów oożyęzonych pod 
zastaw nieruchomości. Podatek wynosić ma 0,2$ od 
sum wypożyczonych. Wolne od tegc podatku są po 
życzki, udzielano przez instyturye drobnego kredjtn i 
bank pań?’ wowy.

0  Rada zjazdu przedstawicieli przemysłu i han
dlu opracowała prnjakl asekuracyi robotników ui wy 
pndok choroby. Projekt ten ma być przez ministra 
baudlu złożony w Dumie.

0  Tołstoj nadesłał posłowi Czełysi ewowi pro
jekt Rakietki do butelek z wódką. Etykietka Irzmi. 
cW ódka—to trucizna, szkodl.wa aia duszy i ciała, dla
tego tez grzechem jest pić samemu i iueycb trakto
wać, i jeszcze większy n grkóphem jest wyrabianie i 
sprzed°ż tej trncizoy*. 'Niewiadomo tylko, czy ety
kietka (a uzyska prowo obywatelstwa w Rosyi.

Obrazek z życia polaków w Morawskiej Ostrawie.
Prościejowski «Pokrok> przytacza następujący 

epizod z bruku Mor. Ostrawy
Na targowicy drobin sprzedaje 16-letni wyrostek 

gołębio. Nadchodzi poborca opłat targowych i żąda od 
młodych gołębi po 2 halprze, od starych pc cztery. 
Chłopak twierdzi, źu wszystkie są młode, a poborca 
dowodzi, że wszystkie stare. Nie doszło du porozumie
nia i poborca kazał chłopaka zaprowadzić na strażnicę 
policyjną. Tam pytają wyrostka, jak się nazywa jogo 
ojciec. Chłopiec, pmak, odpowiada wyraźnie, aie nie 
micccy kanceliści nie m »gą sobio dać rady z zapisa
niem nazwiska. Jeden z nich zirytowany już krzyczy 
na chłopaka: <Chodźże i napisz to sam*.— «Nie umiem 
pisać*, odpowiada młody gołębiarz. — tA cóż to, czy 
nie chodziłoś do szkołyr*— <Ale chodzilom, a jakżel* — 
cA to śliczna szkoła, skoro cię tam nie nauczono pod
pisać się! D j jakiejże to chodziłeś ażkoły?*— «Do nie
mieckiej*. —  Chwila milczenia, a potem M arsch hi- 
naus i opłata za gołębie nie wpłynęła całkiem do kasy 
miejskiej.

Istniejąca w Mor. Ostrawie szkoła T. S. L. może 
pomieścić zaledwie dziesiątą część polskioj dziatwy.
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Nąjiiprzeimiej znoszę o umieszczenie 
w sTTtm piśmie zdłącżoriej repliki na list 
p. Kazimierza Bohdanowicza, umieszczony 
w N-rze 236 „Dziennika Kijowskiego".

Na artykuł mój o kurczeniu się ziemi 
polskiej na Podolu, umieszczony w „Głosie 
V'ardzawskim“, a przedrukowany przez 
„Dziennik Kijowski" w N-rze 2 2 4 , p. Kazi
mierz Bohdanowicz w „Dzienniku Kijow
skim A1® 23 6  umieścił odpowiedź, którą ja 
w imieniu prawdy niniejszem sprostować 
czuję się zobowiązanym, a mianowicie, i) 
Sopówkę p. Jadwiga Sumowska kupiła ode- 
mnie, a nie od Kraszewskich. 2) Ani piędzi 
ziemi sooowieckiej włościanom, jak się wy
raża p. Bohdanowicz, chłopom nie sprzeda
łem, przeciwnie, po płęcicetm m  uciążliwym 
aie wygranym procesie z włościanką Han 
czarką, która nieprawnie Sopówkę posiadła, 
kiedy musiałem wyzbyć się ójcowizny p.» 
matce, sprzedałem takową Sopowkę polce, 
chociaż miejscowi włościanie stawiali ko* 
rzystniejsze warunki kupna — niż pani Su
mowska. 3) Artykuł JfWJ do „Gtósu War
szawskiego" podpisałem sweml imionami 
i nazwiskiem. P B .bdanowicz zaś w swej 
odpowiedzi pisze o Kraszewskich, ubolewa
jąc, że nie utrzymali rodzinnego maji.tku. 
Kraszewskich jest wielu z rozmaitemi imio
nami, nie pojmuję więc, dlaczego p Kazi
mierz Bohdanowicz ogólnikowo napisał: Kra
szewscy. -ł) P Brzeziński, snitkowieoki rządca, 
ńie jest żadnym krewnym Kraszewskich, a 
jeno, jako żonaty z córką mej siostry ciotecz
nej, Jakubowskiej, Klonowskiej z domu, a 
Llostry p Kazimierza Klonowskiego, dzie
dzica dóbr Bsrlince lasowa, jest tylko moim 
powinowatym, co mówiąc po polsku, wielką 
stanowi różnicę.

Niemniej niż p. Kazimierz Bohdano 
wicz kocham swoją z:em!ę i tytko, zmuszo
ny okoliczności-»mi, sprzedałem ją rodaczce, 
a nie włościanom, jak p. Jadw-ga Sumow
ska, która również, jak jej doradcy, widocz
nie przeoczyła, że w F Z K. polakom je
szcze wolno kupować ziem ę od polaków.

Justyn Julian Kraszewski.
Kijów, 4 17 pażdzierrikń ?90!j r.

I

Na pytanie— jaką ma być u nas robo
ta publiczna, jaką ma być praca, mająca n« 
celu dobro powszechne? . Ismieje tylko je 
dna odpowiedź: — Taka robota musi byc 
wspólna.

Liczyć na wy’’ątkową ofiarność jedno
stek poszczególnych me możemy, bo taka 
ofiarność wymaga odpowiedniego wyazko 
lania serc i tyikn na przykładach ofiarności 
powszechnej tsz^ałcić się, i tylko z niej za- 
silaiące 3oki duchowe czerpać może.

A pfzytem filantropia „możnych w y
jątków" to nie jest zdrowe podśoielisko ży
cia, na tók zmiennem i ruchomem podłożu 
tycia budować niepodobna,

„W szyscy społem"... musi być hasłem 
każdego społeczeństwa, a zwłaszcza takiego 
jak nasze, które ne wieczną trwogę i nie
pewność, na egzystencyę i rozwój wśród 
tysiąca normalnych i anormalnych przeszkód 
jest skazane..

Pewnik powyższy, który zawsze i w 
każdęj okoliczności w mózgu naszym tkwić

powinien, stanął przedemną w świetle po 
prostu jaskrawem wobec kwestyi — Teatru 
Miłośników...

— Nie chcemy mieć teatru nawet 
średniego... słyszę dokoła...

I pyłam
— A kto wam, oprócz was samych, 

może dać teatr lepszy?...
„Przedsiębiorcy" w dużym stylu Kiiów 

nie skusi, bośmy złożyli niejednokrotnie 
dowody, że takie przedsiębiorstwa umiemy 
narazić tylko... na zawód.

Był wszak Kamiński., prsyjeżiżał Ga- 
walewicz... odwiedzała nas Przybyłkowa

Czy zachęciliśmy ich du  przyjazdów' 
następnych?..

Ale teatr jest rzeczą potrzebną, a na
wet konieczną ..

I oto znalazło się grono ludzi dobrej 
Woli, którzy poświęcają czas i własne pie
niądze, aby stworzyć instytucja niezbędną...

Czy mamy prawo wołać do nich— daj
cie nam teatr lepszy?!...

Gzy nie mamy przeciwnie obowiązku 
ich podtrzymać?...

Wesprzyjcie ten saioiąseh, który już 
istnieje, zapełniajcie salę; kto jest w ettnie 
niechaj i w inny sposób dopomódz zech-e, 
a w miarę napływu środków, w miarę usta
lania sif pewności, że teatr egzystowmć mo
że, będzie on coraz lepszym, bo są warun
ki, wśród których tylto popyt stwarza roz 
wój i doskonalenie się.

Krzyczeć łatwo...
Wyrzekanie na .innych, wszak to cho

roba nasza...
Pomyślmy natomiast o sobie...
Kto z tych, którzy najgłośniej krzyczą 

w najmniejsze^ bodaj mierze do egzystencyi 
Teatru Miłośników śłę przyczynił?...

Sądzę, ze najzagorzalsza krytyka gnie
ździ się właśnie wśród najupartszych te
atralnych —abstynentów.

Czarny Jefomoić

KRO N I X A.
K a l e n d a r z y k .

i)zi4 16 (31) Łukasza Ewangel., Justa M. 
lutro 19£(D Pi utrą z Alkantary W .

Wssbód rtońca godz. 6 m. >9. 
Zacnod rlońca godz. 4 ffl 36. 
Długość dnia godz. 9

—  Z To*.v. Dobroczynności. Prezes Za 
rządu prosi nas o zawiadomienie, iż zwyczaj 
ne posiedzenie pań kuratorek odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie 12-ej w południe 
to jest dn. 19 b. m., zaś posiedzenie Zarzą
du o godz, 8 ej wieczorem w lokalu Towa
rzystwa.

—  „Gios Katolicki". Wyszedł z deuku 
Na 20 dwutygodnika „Głos Katolicki" i za- 
wiere 1) Arsenał pogański biskupa Ke- 
rola Niedziałkowskiego. 2) Świętokradztwo 
na Jasnej Górze. 3) Wpływ szkoły i stan
c ji na wychowanie młodzieży. 4) Interdykt.
5) Prasa Polska (o stronnictwie katolickiem).
6)j_Głos z Podola, Sodabsa. 7) Prasa zagra
niczna (sprawa Ferrery) 8) Prasa rosyjska 
(„Rosyanie-starokatolicy"). 9) Feljeton. 10) 
Pseudo-biskup maryawicki. 11) Kuch kato
licki. 12) Z ruchu^obcych wyznań. .13) Mis- 
celanea. 14) Religijność Juliusza Słowackie
go (c. d ). 15) Nowe książici.

OSOBISTE
—  Wyjechali z Kijowa do Petershurga 

starszy inspektor eksploatacyi kolei żelaz
nych rz. r st. Makasein i pomocnik naczel 
nika kolei Poł.-Zach., Lamin.

— W  SPR A W IE  ZAGADKOWEGO ZABÓJ
STWA Wczoraj p zyjechat do, Kijowa poinowik na- 
czeluikafpotersbur9kiai policyi slodczej Marszalka, któ
ry ma tu przeprowadzić szczegółowe badania w spra
wie zatrdk iwego morderstwa przy Losztukowym zauł
ku w F.Hersbn^gn. Komisarz oyrkułu starokijowskiegn 
Białocki przedstawił Marszałce list Fiodoro^a z Mo 
skwy i kontrakt zawarty m Kijowie s p Sawicką. 
W obu charakterach' tego pisma pomocnik naczolnika 
policyi znalazł niewątpliwą zgodność z charakterom 
inżyniera A Gilewicza, Oprócz ngn p. Sawickiej 
przedstawiono fotogrufię Gilewicza i Fiodorowń i wte
dy stwiurdzona została tożsamość osób Gilewicza, W o
dorowa z Moskwy i Fiodorowa kijowskiego. Pozostaje 
s i w i  >rdzić, ozy miał Gilewicz jakich krewnych w K ijo
wie i czy się u nich zatrzymywał. Cn się 'y nzy same
go morderstwa to, według słów MarszałU zostało 
już stwiardzoDem, że zahjty Został eks związkowiec, 
stóry później dużu rcweiował o działalności związku 
narodu rosyjskiego, Jan Barków. Był oa przyjęty przez 
Gilewicza po rozchwianiu się um owy. z Lebiettiewem. 
Ten ostami, angażowany w Moskwie, jako sekretarz mi
tycznego kr. Markowa, podeirzywał widouzDie cos nio- 
dObrego, mia) się woiąż na baczności i mm nni':oął pu
łapki, jaką nań bezwątpionia przygObOwaun. Podujtze- 
nia Lebiediowa wzmepiy się, gdy r  wagouie między 
NieŻynem i Kijowem Fiddorow-Gilawicz svy'ał nań ni- 
bT niechcący at-amen( i r  lusił go późńiąj do przebra
nia się w j- g i  ubranie. Gdy z Lebiediewem sprawa 
się nie udała, Gilewicz, powróciw izy do Moskwy, znów 
zastawił sieci i tym razem wpadł w uio Bsrkow. Był 
to syu praczki w Petersburga, gdzie pędził razim z 
matKą nędzny żywot, nie mogąc znaleźć żadnego zarob
ku. Pojechawszy z czyjejś porady do Lleskwy, dostał 
»araz bardzo dobrą posadę z ogłjdzcuia n Gilewicza. 
Po objęci* jej, przyjęcia! Ba-kow na parę dni do ma 
ki, później napi I f  do olej kartę ze st. B. łogoje i od 
tej cl.win ustały wszelkie wiadomości od niego*. Gdy 
w Petersbnigu dokonane zostało owo morderstwo, stara 
Borkowowa zs poradą swogc gospodarza poszła ze zna
jomymi do szpitels Obuchowskiego i tu w zabitym po 
ubraniu < różnych znakach poznała swego syna. Nio 
oyło widać ua razie na ciele zuam icia, któro, według 
słów matki, m .jł jej syn m nrawym boku. Przy bliz 
szycn jednak oglęa; mach dijrzan na boku wypalony 
ślad znamieQ07. Osobistość przeto ząraordowauegc zo 
stała juz wyjaśnioną.

Obecnie policja zajętą jest poszukiwaniem same
go zabójcy, oraz o«óh, mających jakąkolwiek styczność 
z inz, Gdewiczem.

Wcnraj córce pani Sawickiej i służącej pokazano 
fjtograf e Gilewicza i Lilńediewa; stWiBtdtiiy one, że 
władnie te osoby były lokatorami pi Sawickiej

Pozostawione przez pseudo-t lodurowa rzeczy do
pomogły ćo naszkicowania przypuszeialui go planu mor
derstwa które miało uyć dokocaiie w Kijowie, a mia
nowicie: Gilewicz-Fiodorow w drodze między Nieży- 
uern' a Kijowem przebiegle oblał uuranie swego sekre
tarza LeOiediowa atramentem, przez cc zmusił go do 
przebrauis się w jego (Grlewicza) n b r a D i e . W Kijowie 
proponował on Lebiediewoej wypić thruderschaft?. 
pracnąc w ten sposób otruć Lebiediewa. dolawszy do 
wina truciznę; Zaś po ewen‘ uaitlem urzeczywistnieniu 
tpgc planu zamierzał za pomocą siekiery i kwasu siar- 
czanego zeszpecić twarz Lebiad e wa do tego stopnia, 
aby rysów nie można było określić wcale.

Po dokouaniu tego Gdewicz miał niezwłocznie 
wyjechać zagrauicę, korzystając z posiadanego przez se- 
krotarzp paszf ortu’  iagra"iczD“ go. '^otem , wezwaui do 
Kijowa krewni Gilowicza stwiardziłiby tożsamość osoby 
samord 'wanoj i A adrzeja 6 ilowicza (dowodem miało 
służyć ubranie Guewicza. które miał na sobie Imbio- 
tliewj i Wkofhn ósiągolętyby został cel, W j ikira wosta- 
ła dokonana zbrodnia,- oód3iesienie kapitała utje*pio- 
czonego (100 tysięcy rubli). Tylko przezorność Lebio- 
diewa uratuwaL go od zguby i of.aią zbrodniarza padł 
łatwowierny Barknw.

Badanie śledcze w Kijowie trwa w dalszym
ciągu.
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— KRADZIEŻE. Z mieszkano M. Judziłow- 
skiej, przy ul. Zyiańskiej Nr. 120, skradziono ubrania 
oa sumę ib. 116.

- W. DenFsR.nce w domu N r 7 przy Pawłow
skim Zau“ku skradziono rower wartości 130 rb.

— W mieszkaniu F. 7urno przy ul. Laterań
skiej Nr. 6 skradziono rzeczy na rb. 100.

— Okridziono lieszsunie: S. Chojny przy ul. 
Pańkowskiej Nr. 13, S Klimoc cza przy ul. W łodzi
mierskiej Nr. 63, W. Kowalczuka przy ul. MeryDgow- 
skiej Nr. 6.

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na uh N. Wa? zaare
sztowano A. Śzabomowa z rzeczami skradziouemi u 
Piskunowa.

— Na. Tołkut/.ce ujęto M. Ząbkowa z ubraniem, 
skradziooem K. Panczence.

—  POŻAR. Onegdai wieczorem w;,buchł pożar 
w posiad’ ości Nr 4 przy ul. Sowskiej. Ogień prędko 
został ugaszony. Straty niewielkie.

— PRZEZ ZAZDROŚĆ. Wczoraj w n0cy Nr. 
39 przy ul. Mokrej mieszkająca tam p. Omelkina obia- 
ła przez zazdrość kwasem siarczanyiu śpiącego męża 
P.atona. Ofierze zazdrości ciężko poparzonej udzielono 
pomocy lekarskiej.

— KIJOWSCY AUTOMOBILIŚCI. Wczoraj w 
nocy pijano towarzystwo jadące samo chodem wpadło 
na wóz 'włościański. Wóz został strzaskany, automobi- 
liści umknęli bezkarnie.

— UCIECZKA KASYERA Właściciel tureckiej 
piekarni na Padołu Szabau-Dżigan-Ogły zawiadomił o 
ucieczce kasjera jego niekarni Idnsa-Paszi-Ogły Za
brał on 1.5r0 rb. gotewką i umhoąi.

— RABUNEK. O iepdij rjeczorem  na przecho
dzącego po nl. Riecznej N. R-iwińskiego, oa rogu «zo- 
sy ul. Kadeckiej napadli na :iiugo dwaj złoczyńcy. Za
brawszy portmonetkę z pieniędzmi, złoczyńcy umknęli.

— ARESZTOW ANIE. Wczoraj podczas rowi- 
zyi w mieszkaniu M. Rabinowicz, w d. Nr. 15 przy ul. 
Bnaejnej, policya aresztowała p. Dubrowską, nie mają
cą prawa zanu pszkiwauia w Kiiowie.

—  Z a O 1̂  O F tiR Y  ZBRODNI. Jtózorai ■'mar- 
ła w szpirtm Aleksandrowskim p. I. Sebo, ofiara na
padu zbrodniczego, który miał miejsce w tych dniach 
na Peczersku. Sprawcy morderstwa—S. Denisowa ao- 
tychczps aie schwytano.

— KRADZIEŻ KOSZTOWNOŚCI. Wczoraj w 
biały dzień z mieszkania studenta M. w  d. Nr. 18 
przy ul. M.-Żytomierskiej okradzione zostały koszto
wności na sumę 4,000 rb.

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY W  d. Nr. 73 przy 
ul. Zyiańskiej zażyła trucizny W. K. Lekarz tPogoto
wia* uratował je j życie.

— POŻAR NA PADOLE. Wezera między g. 
6 a 9 wieez. wybuc'’ ł pożar w posiadłościach p p. 
Barczase i Morgowoj’a n« Padole. Spłonęły: dom 2- 
piętrowy, 4 szopy drewniane. Uszkodzone zostały 2 
domy i 3 szopy.

— ZATRUCIE SIĘ GRZYBAMI Wczoraj w d. 
Nr. 147 przy ul. VIaryińsko Blagowie.szczeńskiej w mio- 
szKanin ’ «kir/,a E, B-rkioa trzy osoby (żor a lekarza, 
brat i służąca) zatruły się grzybami. Lekarz * Pogoto
wia* uratował.im życie.

—  PETARDA. W zoraj około godziny 5 wiocz. 
w pobliżu d. Nr. 7 na Kresrczatyko, pod wagonem 
tramwaju wybuchła petarda

z s ą d 3 w .
Wymuszanie

W  końce stycznia r b. zaniesokały przy ulicy 
Iljińskioj pod Nr. 24 w Kijowi u kupiec Słonimski o- 
.-zymał poc/tą miejską list z żąóaaieu. 1,000 ruY, pod
pisany: «kijowski- grupa anarchistów - komunistów.* 
Pieniądze adresat miał do -ęczyć niejakiemu Bakunino
wi, który miał przybyć do niegr tógoż dnia wieczo
rem. Rzeczywiście o naznaczonej godzinie przybył ja 
kiś jegomość, lecz Słonimski odmówił wydai ia mu żą
danej sumy i poiecił przyjść za tydzień. Mniemany 
Bakunin zgodził się na to, zaznaczywszy jednak, żo w 
razie niewykonania rozkazu party: Słonimskiego spotka 
los Horeusztejna i Racbsztejoa.

P;> tyg iduiu nieznajomy znów zjawjł się, lecz 
Słonimski i tym razeiu nic mu nie dał. odkładając wy
danie pieuięd-y do 7 lutego. Tymczaseir następnego 
dnia o ‘ rzymuje' oa nowy list o -  grupy anarchistów, 
którzy grożą w razie niespełnienia 'eh żądania wysa
dzić go w powietrze wraz z catym majątkiem

Te systematyczne pogróżki zmusiły Słonimskiego 
zwrócić się do pomocy włada W “ydziale iochrany« 
poradzono mu wręczyc Bakuninów' banknot 100-rnblo- 
wy, zauotowawszy wprzód jego numer. Tftk też Sło- 
'iLskł po°tąpił. Bakunin spoczątku nie chciał przyjąć 
tak małej sumy, następnie .edDak wziął pieniądze, p> 
czem wL 6.cc został aresztowany przez dwóch agentów 
toebran” *.

Ókaza o się, iż prawdziwe jegc nazwisko jest 
Włodzimier* Szyszkin, mieszkaniec m Moskwy.

Do wiDy wymuszania się nie przyznał, oświad
czając, że znalezioną przy nim sturublówkę znalazł oa 
ulicy.

Wczoraj sprawę tę rozpatrzył kijowski sąd okrę
gowy. Syi przysięgły! h uzuat Szyszkina za winnego, 
lecz zasługującego na względność.

Snazanu go na 3 lata więzienia.

TEATR I MUZYKA.
Teatr Polski.

Liczne próby w trupie „Miłośmków* 
świadczą o znauzuym postępu; i zgraniu się 
uowoutworzonej trupy. Ziaje się, że dzisiej
sze przedstawienie wypadnie pod każdym 
względem korzystnie. A że będziemy mieli 
możność ujrzeć ua scenie ncitą sztukę, jesz
cze me graną nawet w  Warszawie, w.ęc 
przedstawienie dzisiejsze należy r iewąopFwie 
zaliczyć do interesujących pod każdym 
względem.

Więl-sze role w tei sztuce wykonają* 
p. Los nio w oka, która już zdobyła ogólne 
uznanie i s.ympaty« w roku zeszłym w Ki
jowie i p. Staniewski, którego gra w roli 
tytułowej „Mistrza" została przyjęta z wiel- 
kiem uznaniem w prasie poznańskiej.

We wtorok w operze ma być wznowio
na op. „Carmen". Nowa obsada budzi zain
teresowanie. Rolę Carmeny wykuna ń. Gusz- 
czina, Mikael: — Wan Brin, don Chnze — 
p. Kaiżewin, Torreadora — p. Kamioński 
Zunigi — p. Tichonow.

KRONIKA POLSKA.
— Tałarzy litewscy jako rosyanie? Ihćtersbujskk 

agencja toiegraucsna rozesłała UJegram toj treści: 
łMieszkhjąca w liraji Zachodnim szlachta, pochodząca 
od tatarów litewskich, wszczęła starania w głównjm 
urzędzie do spraw gospodarki’ imejscowąj, ażeby przy 
zaprowadzaniu instytucji ziemskich w kraju Zacho- 
drtim, zaliczono ią do osób Daiodowuścl rosyisaioj*.

V17iadomość powyższa nie zasługuje óa-dzo na 
wiarę. Jest to zapewne jedna z pogłosek, rozsiewa
nych tendencyjnie o stosunkach ną JLitwie. Możliwo 
jes‘ to, że znalazło się Otrę jednostek, któro zaprag
nęły należeć do tnarudowości panującej* i pidały od
powiednią petycyę, Agencya zaś, w < < elach politycz- 
nycb* zrobiła z tego tszlachtę, pochoozącą i  tatarów 
litewskich*, która była zawrze i jest polską.

— Poseł Bernard Chrzanowski Walne zebranie 
czł.mkow Banan przemysłowców w Poznaniu zatwier
dziło ogromną większością głosów docyzyę liady Nad
zorczo), wedlog której posei do parlamentu, adwokat 
Chrzanowski został powołany do zarządu ięj wielkiej 
lOistytncy: finansowej Za wyborem ptsła Chrzanow
skiego oświadczyło się 335 z 394 obecnych członków 
banku. -.-Dziennik Poznański* w y^ża życzenie, aby 
poseł Chrzanowski, pomimo swego* iowołauia do zarzą- 
dc ittinku, za przyliładem hr. Macieja M 'elżjńskiego, 
odstąpił od zam.aru złożenia mandatu poselskiego.

O F I A R Y .

W  redakcji «Dz. Kij;» złożyli:
Ma wpls dia uoznła El ki ; mna..: op. Mataszew- 

ska U\ rb., Wł. W eadoiff 2 b, ZimEas1- wiercą na 
grób ś. p. wuja i dziadka Mmhala Dobrzynszisgo — 
Podsędkowscy i Pawluciowio 10 rb , Marya Szoslow- 
ska 2 rb.

Na korzyść hlodn. dzieci: pp. X X  3 rb., Janusia
Kelusówua 3 rb.
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Na rzecz pós 'kodowanej w przytułku Kota Kobiet 
p. Kflz N p. M. Tereszczonko-FoUberezsiiu zebrała 
4 rb. 5o kop

tła kościół św. Mikołaja: pp. Stef. Mostowska 
(na ołtarz św Antoniego) 1 rb., Marya Szostowska 
zamiast wieńca na gróo wuja ś. p. Michała Dobrzyń
skiego 1 rb., A. J. pamięci Pauliny 3 rb.

Na nędzę wyjątkową; zamiast wini.-.a na grób 
ś. p. wuja Michała Dobrzyńskiego p. Maryn S zo ło w 
ska 2 rb., pp. Bojarscy 5 rb., zamiast wietYa na grób 
ś. p. Paoiiny Rusieckiej pp. A. i T. Z 2ó rb.

Na Tow. poisklch kolonii letnicb: pp. Kaziraio- 
rzostwo Doroźyńscy za.nl. wjańca na grób ś. p. zacnego 
i prawego człowieka Władysł. Biskupskiego 25 rb.

Z  g w l ł y  c u k r w e j .
Nie upłynęło jeszcze tygodnia od czasu zozwoio- 

Tiia na ernisyę zapasowego eukra na rynek wewnętrz
ny, a juz w ostatnim biuletynie kijowskiej komisji no
towań spotykamy tranzakeye, zawarto po cenach, prze- 
wyższającli normę pr^kluzyjną. W  związku z tym 
faatem mówią jaz o bhzkiej ponownej emisji z zapa
su, jednakże wersye te dotąd nie wpłynęły na zmniej
szenie spekulacji.

Todajemy nbstępujące tranzakcyo z dni osta
tnich.

1) ">0000 pudów, sta ys Moskwa pa 4 rub. 
70 kop. na luty-maj (Hopner towarzystwu Dauiłowiec 
kienm);

2 100,000 pudów, sl.ieya Krasnopole, po 4
rub. 30 kop., ha styczrń-marzec (Hcpszer-b&ukowń);

3) 50.000 pudów, stacya Browki, po 4 rub. l i 
kop ua lisiopad-grndzień (A. Tereszozonku-towaizjstwu 
Cbodorkuwskiemu);

4) 3 i,000 pudów, loco cukrownia Stepanowiec- 
ka, po 4 rub. 30 • kop., na styczeń mirzoc (cukrownia 
Stepanowiecka—towarzystwu Hryhr rowieckieran);

51 30,000 pudów, stacya 'Vapniarka, p-> 4 mb.
12 i pół kop., na październik listopad (cukrownia Mo- 
ji L ka— spekulantowi);

6) 30,000 pudów, stacya WołoczyJka, po 4 rub.
1" kop. na grudzień :n j (spekulant-towąrzyslwu <Sa- 
char»),

7) 25,000 pudów, stacya Pobrebyszczo pn 4 rb.
13 i pół kop., na paździermk-luty (spokulant-Mirki 
nowi);

8/  24,000 pudów, stacya Ploskirów. po 4 .ub.
7 kop. na październik (bank prywatny — Mirk,- 
nowi);

9) 20,000 pudów, przystań Rzyszczów, no 4 rub.
10 kop. ze, październik (cukrownia Rzyszczowska— ban
kowi Rosyjskiemu);

10)* 20,000 pudów, przystnń Kaniów, po 4 rub.
10 kop na październ-k (cukrownia Troszozjńska-ban- 
kowi Rosyjskiemu);

l ł )  19.800 pudów, stacya Oraló# po 4 rub. 9 
kop., na październik (właściciel enkrorfni-towarzystwa 
<Sachar.>)

12) 15,000 podów, stacya Kalinówka, po 4 rub.
11 kop., na pcździdrmk (towarzystw K alioowicckic— 
właścicielowi cukrowni);

13) 10,500 pudów, stacya Kalinówka, po 4 rub.
12 i pói kop., na listopad (tow; rzystwo Kalinowiectjie— 
spęka,antowi);

14) 9,(XX) pudów, stacya Lipowioc, po 4 ro*1 7 
i pół kop. na październik (towarzystwo Plisk.-Andru- 
szow,— kopcowi);

Swiadeciwa cesjjne:
13) 39,000 pudów po 20 k op , na paźiziernik- 

listopad (spesul ant— bankowi).
Prawa perskie:
16) 24,370 pudów po 40 kop. (towarzystwo 

Brodeckie— spekulantowi).

Z e  s p o r tu .
Popyt na aeroplanie.

Wystawa maszyn do latania w Paryża,'zamknię
ta we środę, dała nie tylko dla komitetu urządzającego 
mrdzo dobr; wynik, ale także dla wystawców. \Yyn>k 
ten można nazwać tern pomyślniejszym, źe wysuwa 
trwała tylko 14 dni. Wystawcy otrzymali zamówienia 
na 300 aoropianón i fabryki skutkiem Uk;,,niespodzie
wanej© popytaoświadczyły, żo jnoga wykonać zamó
wi' mia dopiero n a rkwiecieo i maj 1910 r.

L o * y  AbtAul H rm id a .
— o—

W illa Allatini pod Salonikami, w której mieszka 
były sułtan Abdul Ilamid, strzeżona jest pilnie przez 
wojsko. Wzdłuż ogrodzenia parku stoi co kilka kro
ków żołnierz, a od sfroty morza pod namiotami czuwa 
nieustannie oddział wojska. Kratę naokoło parku znie
siono, a na miejsco je j wybudowano ciosowy mur, ma 
jący  trzy i pół metra wysokości. Oczywiście Abdul 
Humid, do niedawna nieograniczony władca tylu milio
nów ludzi, czuju się w tern więzioniu bardzo nieswoj- 
sko. To też zwrócił się do wielkiego wozyra z pisem- 
nom przedstawieniem, żo pragoie, ażeby mu wyznaczo
no inne miejsce pobytu, gdyż powietrze w Salonikach 
jest ula niogo szkodliwo. Sułlau pragnie otrzymać po
zwolenie na powró1 do Konstantynopola, pomiędzy in- 
nem z tego powodu, że tam tylko mógibyjjjksztalcić 
swoich synów, którzy w willi Allatini rosną, jak 
dziczki.—Abdul Hsnrd powiada elegijnie, że chociaż 
jest władcą zdetronizowanym, to przocioż nie zasługuje 
na takie obchodzenie się z nim. Równio zali się, że 
P( nsya miesięczua w fewocio 1,000 fantów (20,000 ko- 
ron) nie wystarcza mu na utrzymanie domu, zwłaszcza, 
żo 100 funtów odciągają mu na rzecz jednego z synów* 
w Konstantynopolu.

Ostatnie wiadomości.
Balon w Zakopanem. Przyszła z Zake 

panego wiadomość, że znaleziono tam w gó
rach nud doLną Cnochołowską duży balon, 
prawdopodobnie szwajcarski. W łódce były 
mapy różnych kttijóty europejskich. BaUm 
leżał tam od kilkunastu dni. Wysłano zląd 
fachowy komisję, celem przeprowadzenia 
bliższych dochodzeń.

Drugi wzłot nrzez ttaftaf. Dzienniki an
gielskie donoszą: We śtodę nastąpił ponowny 
"wżlot aeroplanem z Prancyi do Anglii przez 
kanał La Manche.

W/Jolu tego"; dokon tła z Nancy panna 
Mnviii w towarzystwie inżyniera Garntere. 
Podróż udała się w znpelności, tylko przy 
wylądowaniu w Anglii aeroplan zaplątał się 
w druty telegraficzne i p- Marv,n odniosła 
skutkiem tego lekkie zranienia.

Zamknięcie narady. We środę narada 
w sprawie ziemstw zakończyła swe prace, 
poczyniwszy zmiany w projekcie irinisle- 
ryaWiym, jeszcze bardziej na niekorzyść po
laków.

Przed zamknięciem posiedzenia p. Pa
weł Kończą w imieniu przedstawicieli pola 
ków wygłosił mowę, strasz -żującą wspólny 
ich pogląd na sprawę.

„Październutowcy'. W  rozmowie z 
wpływowymi osobami Guczkow oświadczył, 
że położenie stpjo się coraz poważniejsze 
i że między bpaździermic.)wcarm“ i rządem 
musi dojść do ostrego starcia, od którego 
zalezeć będzie egiystencya Dumy.

Balony w armii. Minister wojny au- 
stryacki zamówił kdka balonów na użytek 
wojska za ogólną sumę ll,5u0,000 koron. 
W budżecie przyszłorocznym znajduje się 
pozycya 3 mil, koron na zakup balonów

Bójki o Bleriota. Po zawiadomieniu 
publiczności, że wzlot Biedota się nie od 
będzie, przyszło w Bukareszcie na placu 
wflotu do niebywałych skandalów.

Publiczność rzuciła się na inipresarya 
Mullera i tak ciężko go pobiła, że pogoto
wie ratunkowe musiało go opatrywać.

Dopiero po pokazaniu publiczności ze
psutego aeroplanu i sprowadzeniu wojska, 
zdołano przywrócić spokój.

Śmierć ks. Ito. Dzienniki londyńskie 
donoszą, że zamordowanie ks. Ito wywołało 
bardzo silny ruch antyrosyjski w Japonii. 
Powszechoem jest bowiem mniemanm, że 
spisek w Korei uknuty został za wiedzą 
Rosyi

Radca ambasady japońskiej w Londy
nie oświadczył korespondentowi „Local An- 
zeigera*, że nie sądzi, ażeby ostatnie zabój
stwo księcia Ito wpłynęło na zmianę stosun
ku Japonii do Korei. Go do samego faktu 
zabójstwa, rader. ambasady Oświadczył, że 
Charbin znajduje się pod władzą policyi ro
syjskiej, a japończycy nie mają tam żadnych 
wpływów Na tery tory nm koreańskiem po- 
dobay wypadek byłby niemożliwy, gdyż po
licja  japońska stoi zawsze na wysokości 
swego zadania.

Komitet do sporów narodowych Dla 
roztrząsania sporów narodowościowych ma 
oyć wy tworzony w Austryi specyałny wy
dział rządowy, złożony z przedstawicieli 
wszystkich narodowości.

Wycieczka turecka w Wiedniu. We śro 
dę po południu przybyła do Wiednia wy
cieczka tureika, słożona z przeszło 200 osób. 
Na dworcu kolejowym powitał wycieczkę 
burmistrz Lueger, reprezentacya izby har.- 
dlowo-przemysiowej, reprezentacje korpora
c j i  przemysłowych, orai liczna publiczność. 
Gdy pociąg z wycieczką zajechał na dwo
rzec, muzyka zagrała hymn turecki, a lud
ność zgotowała przybyłym owacyę, Szef 
sekcyi w ministerstwie hadlu Riedl wygło
sił mowę powitalną d j przywódcy deputacyi 
Rizy-Tefik beja, witając wycieczkę imieniem 
ministra hanabi i dując wyraz nadziel, że 
stosunki z Turcją będą nawiązane ,i utrzy
mane. Imieniem izby handlowej powitał 
wycieczkę prezes Schoeller Następnie prze
mówił bucmistrz Lueger, który zakończył 
swe przemówienie okrzykiem: „Szokjn sza!“ 
Publiczność okrzyk ten powtórzyła. R za-bej 
podziękował za serdeczne przyjęcie i wyra
ził przekonanie, że przyjęcie to znajdzie 
echo w całej Tureyi.

Autonomia Krety. Z Berlina donoszą, 
że wediug informacji bardzo pewnych Tur
c ja  skłania s ę do przyznania Krecie podob
nej autonomii, jaką miała przed r. 1885 
Rumelia wschodma, ale ponadto dalej iść 
nie chce. O zamiarach tych Porta zawiado
miła mocarstwa, jak również o swem po
stanowieniu wypowiedzenia wojny Grecji, 
gdyby ta. się wtrącała do administracyi wy
spy, celem prsygoto wania podobnego stanu 
rzeczy, jaki był w Runelii wschodniej po 
r. 1J85, coby uważane było za ukrytą 
aneksyę

Jeanosć i Postęp. W  Konstantynopolu 
bardzo pochlebnie się odzywają o postano
wieniu kumitetu Jedności i Postępu wyzby
cia się charakteru polityczuego, wyjąwszy 
kierownictwo partyi w parlamencie, i prze
kształcenie się w towarzystwo, mające na 
celu rozwój pizerayslu i szerzenia oświaty

Sprawa patryarchatu ormiańskiego. —  
Z Konstantynopola donoszą, że konflikt mię
dzy palryarcbatem greckim ekumenicznym 
a rządem otoniańsl m  żosteł załagodzony. 
Patryarcha przyjął wizytę prezesa izby i 
sanr by o ministrów spraw wewn. i wy
znań. Wszyscy go zapewnili, że rząd nie 
chce zmMejszyc przywilejów patiyarchatu 
i że wszystkie skargi będą wzięte pod uwa 
gę. I tryarcha raa obecuie nadzieję, że 
wszy=tkie sprawy zostaną pomyślnie roz
strzygnięte.

Telegram y.
(Od lcorespwdentćw własnych).

Chełmszczyznę.
Warszewc. — Bractwo chełmskie wy 

raziło niezadowoleni październik owcom miej
scowym z tego powodu, iż zajęli oni nieo
kreślone stanoWisko w  sprawie chełmskiej.

Październikowej rozpoczęli pertraktacje 
w tej kwesty i z bractwrem.

Prasa rosyjska o rocznicy manifestu.
Petersburg — „Dień“ zaznacza, że ro

cznica manifestu — dz. 17 p^.ździernika co
raz bardziej nabieta cech święta opozycji,

„Rossija“ pisze: „Nov:e iostytucye,
powołane na skuuek woli Monarchy do 
współpracowmctwa z Nim w snrawie pra
wodawstwa, rozpatrzenia budżetu, kontrolo
wania działalności odpowiedzialnego przed 
Monarchą rządu, jak również rząd, dążący 
do zgod ego współpracowmctwa z  instym 
cyami prawmdawczemi, tem pomyślaiejsze 
dają rezultaty swej pracy,im ściślej zasady, 
ogł szone w man.feście Z dn. 17 październi
ka są przystosowywane do realnych warun
ków życia w Rosyi, «m ostrożniej określane 
są granice, poza któremi zasady te tracą 
swą żywotność'1.

„Goł. Prawdy“ twierdzi, Ze „wielki ma
nifest pokonał już groźne pjra^zkody i obe
cnie droga staje się Jcoraz łatwiejszą. Paź
dziernikowej mogą wgnieść głowy w górę 
i śmiało patrzeć w przyszłość".

„R.us. Zuamia" wyraża zdziwienie, iż 
Duma dotychczas istnieje, i wychwala wal
kę związkowców z rswolucyą.

Mienszykow, pisząc o rocznicy wydania 
manifestu z dn. 17 października, wyiaia 
obawę, iż paźdźłernikćwny, wstąpiwszy w 
związki małżeńskie z kadetami, utracą „swe 
panieńskie nazwisko" —  i nawołuje rząd do 
zmiany ordynacyi wyborczej.

Z Duny.
Petersburg. —  L frakcji umiarkowa

nych wystąpiło 8 Włościan, motywując swo
je wystąpienie tem, iż program rolny umiar
kowanych nie odpowiada rzeczywistym po
trzebom włościan.

Nh prezesa komisyi interpelacyjnej o- 
brano Kurakina. Na prezesa komisyi biblio
tecznej na miejsce Łuczyckiegc obrano Bo- 
brińskiego. Milukow został zabalotowany.

Czełyszew opracował projekt wprowa
dzenia monopolu eksportu zhoża.

Październikowej odkładają na czas “ ie- 
okrcśłony interpelację W sprawia Dumba- 
dzego. Opozycya. ma zażądać natychmiasto
wego rozpatrzenia interpelacyi.

Echą stracenia Ferrera
Petersburg.— Władza uniwersytecka pu- 

stawiona została w bardzo trudnei sytuacyi 
wobec żądania pociągnięcia do odpowiedzial
ności sądowy organizatorów wiecu w spra
wie Ferrera.

Prośbę o pozwolenie na wiec podpisało 
trzech studentów. Pozostali uczestnicy wie 
cu oświadczyli, iż. w razie pociągnięcia tych 
3 studentów do odpowiedzialności sądowej, 
zażądają, aby i ich pociągnięto do odpowie 
dzialności.

łnterpełacya w sprawie art 36,
Petersburg. — Krążą oogłoski, że paź

dziernikowej wypowiedzą słę za zastąpieniem 
interpelacji w sprawie art. 96 spraw zasad
niczych zwyczaj nem zapytaniem. W tej 
kwestyi Guczkow ma wygłosić na posiedze
niu Dumy długą mowę.

Stanowisko premiera zachwiane.
Petersburg. — .Ruś- informuje, że sta

nowisko Stołypina obecnie jest chvnejne.
Z Finlandyi.

Petersburg — Do senatu finladzkiego 
wniesione zostały ogłoszone już przepisy o 
rozciągnięciu przez ministerstwo komunika 
cyi dozoru nad kolejami f inlandzkiemi.

Różne.
Petersburg. — Rząd bawarski, wbrew 

uchwale parlamentu, postanowił wydawać 
Rosyi przestępców politycznych.

Petersburg. -  Brodzki został zawiado
miony przez Ohomtekowa, iż otrzyma karlę 
wejścia na posadzenia Dumy

Petersburg.— Minister Szwarc zwrócił 
się do Szczegłowitowa z prośbą o dostarcze
nie mu materyału śledczego w sprawie sa
mobójstw wśiód młodzieży szkolnej

(Od Agency1 Petersburskiej).

Rada Paristwa.
Posiedzenie z dnia 17 października.
Przewodniczy Ahimow
Dokonano wyboru członków trzech ko

misyi stałjch i 2 specyalnycn, poczem Rada 
przeszła do rozważania kwestyi skierowania 
projektu prawa o zmianie i dopełnieniu nie
których przepisów, dotyczących włościań
skiej własności rolnej.

Ks. TrubccJcoj proponuje przekazać pro 
jekt prawa specyalntj Komisyi, złożonej z 
30 członków.

Wniosek przyjęto.
Następne posiedzenie—da. 20 paździer

nika.

Petersburg.— Senat skasował wyrok ki
jowskiej izby sądowej, która odrzuciła po 
wództwo cywilne Faslowskiegc stowarzysze
nia robotników do zarządu fastowskiej ko
lei żelaznej, obecnie zarządu Połud -Zach. 
kol. żel, na sumę 160,000 rb. tytułem od
szkodowania za zerwanie kontraktu z robo
tnikami.

Petersburg ,-Na stacyi „Bołogoje0, mi- 
kołajowskiej kolei żelaznej zmarł krytyk li
teracki, bibliograf Arseniusz Wwiedienskij 

Petersburg, — Minister komunikacyi 
Ruchłow powrócił do Petersburga.

Tuła — Podczas sesyi wyjazdowej m o
skiewska izba sądowa, po rozpatrzeniu spra
wy Polakowej, oskarżonej o udziai w partyi 
s . - ł  oraz o przechowywanie przyrządów wy
buchowych, skazała oskarżoną na 5 lat wię
zienia.

Petersburg. — Finansowa komisya ra
dy do spraw gospodarki miejscowej po roz
patrzeniu projektu ustawy miejskiej dla miast 
Królestwa Polskiego przyjęła bez zmian ar
tykuły projektu c wprowadzeniu opłat na 
izocz miasta i dodatkowego do państwowe
go podatku od nieruchomości miejskich, ód 
parcoli roli uprawnej, od patentów handlo
wych, od iraktyerni, od piwiarni, oraz o 
sposobie pobierania tych opłat, komisya wy
raziła życzenie, by do udziału w wyborach 
dopuszczono tylu lokatorów, b.y ogólna ich 
licziPa nie przewyżsźnła ilości wyborców wła
ścicieli nieruchomości i by zostały opraco
wane specjalne przepisy opodatkowania spe- 
cyaloym podatkiem miejskim osób zawodów 
wyzwolonych. Komisya organizacyjna i wy
borcza wniosły do rozpatrzonych przez nie 
artykułów projektu pewne zmiany.

Warszawa — Trzy ul. Pańskiej w mie
szkaniu właściciela składu aptecznego wszcząt 
się pożar podczas rozlewania benzyny. Trzy 
osoby odniosły ciężkie obrażenia ciała, jedna 
z tych osób, piętnasto'etni chłopiec, skonał; 
sześć osób odniosło lżejsze obrażenia ciała.

Łódź. — Na przedmieściu Radogoszczy 
wykryto fabrykę fałszywych pieniędzy. Are
sztowano 11 osób

Petersburg —  Skazano na 500 rb. ka
ry Mołczanowa, redaktora „Powszechnej ma
leńkiej gazety8 za naruszenie art. 73 usta
wy cenznralnej.

Z parlamentu wiedeńskiego.
Wiedeń — Nagłe odroczenie sesyi par

lamentu uważane jest przez niektórych j>o- 
sióv/, jako czasowe nieurzędowe jego rozwią
zanie dla zapobieżenia obstrukcyi czes
kiej, wobec zamierzonej sankeyi antysło- 
wiańskich projektów prawa w Dolne; i Gór
nej Aust.ryi oraz w Tyrolu. Bienerth bo
wiem oświadczył czechom, że projekty otrzy
mają sankcyę monarchy.

Według przewidywań prasy, rada mi
nistrów wypowie się w tym sensie i .mini
strowie czescy opuszezą swe stanowiska.

Większość posłów czeskich, jako też 
icb orgp.ny prasy uważaja ostry ten kryzys 
za jedyne pożądane wyjście z tej nieokre- 

| ślonej sytuacyi. Wspomniana projekty pra
wa dotyczą wprowadzenia urzędowego języ
ki niemieckiego w życiu publicznem w Au- 
stryi Dolnej i Górnej. Słowianie są zdania, 
iż projekty te nie są zgodne z prawami za. 
sadniczemi i upatrują w sankeyi tych pro
jektów zwycięstwo polityki niemieckiej.

Rewoiucya w Grecyi.
Ateny — Pomiędzy opanowanymi przez 

powstańców torpedowcami i kilkoma uloko
wanymi na wzgórzach Karamangi batareya- 
mi polowemi onegdaj po południu nastąpiła 
wymiana strzałów, trwająca 20 minut. Pan
cerniki dały również kilka wystrzałów do 
torpedowców. Jeden z tych ostatnich został 
uszkodzony. Arsenał znajduje się w rękach 
rządu, który ma nadzieję, że torped :>wce 
poddadzą się. Prezydent Mawro-Michalis 
w y łą c z y ł  w izbie posłów fakty, pozostające 
w związku z buntem Tipaldosa i oświadczył, 
że na szczęście ruch rewolucyjny nie ogar
nął szerokich mas. Nierozsądny, niczem 
nieusprawiedliwiony brak cierpliwości wy
wołał dążność do obalenia istniejącego 
ustroju, Rząa postanowił stanowczo przy
wrócić w całem państwie poszanowanie dla 
prawa i jeśli oficerowie byli wprowadzeni 
w błąd, -to mają czas d.a zastanowienia się 
Raili żąda wyjaśnienia z powodu wiadomo
ści prasowych, jakoby posłowie Stratos 
i Aleksandris podżegali Tipaldosa do buntu. 
Obydwaj posłowie zaprzeczają energicznie 
temu i żądają śledztwa. Pułkownik Limhri- 
tis żąda bezlitosnego stłumienia ruchu. Pc 
siedzer .e zemknięto wśród wielkiego wzbu
rzenia

Lor.dyn.—Do agencyi Reutera telegra
fują z Aten. Bez względu na oświauczenie 
urzędowe, że arsenał znajduje się w rękach 
rządu i że spodziewają się kapitulacyi tor
pedowców, kursują pogłoski wywołujące

ogólną panikę, iż załogi torpedowców cliJą 
opanować wyspę Kretę.

Do „TimesV“ donoszą z Aten: „Zało
ga floty, która pozostała wierną rządowi 
ma dwóch rannych. Straty powstańców nie
wiadome. Z liczby torpedowców opanowa
nych przez powstańców jeden wyszedł z sze
regu, drug: popłynął ku Elewzisowi, a trze
ci przyszedł na stacyę morską Polos. Przy
jęty tutaj wrogo, wypłynął ponownie na 
morze. Wierna rządowi flota krąży po mo
rzu, mając na celu zamknięcie wyjścia z cie
śniny saloniekiej.

Ateny.—Marynarze, robotnicy arsenału 
oraz niektórzy oficerowie złożyli broń. Krą 
żą pogbski, że Tipaldusowi udało się 
umknąć podczas bombardowania miasta. 
Dotychczas nie wykryto miejsca pobytu 
kontr-torpedowca „W ełos8.

Ateny. — Bunt oficerów marynarki zo
stał sGumiony.

Ateny — Nastrój trwożliwy w mieście 
trwa w dalszym ciągu. Po mieście krążą 
patrole. W buncie brało udział 7 oficerów 
marynarki, z których jeden, podczas bunj 
bardowania, został zabity Oczekiwana jest 
decyzya króla w sprawie losu aresztowa
nych rewoluoyonistów.

Londyn. — Ukończone zostało drugie 
czytanie biliu finansowego. Zmian zasadni
czych nie poczyniono Trzecie czytanie roz
pocznie. się dn 20 października

'Jlhećeń. — Do „Corr. Boreau" telegra
fują z Salonik: „Miejscowa komora oeln 
otizymała zlecenie, by nie przepuszczać prze
znaczonego dla Serbii dynamitu, przybywa
jącego do Salonik na parostatku „Bagdad1:.

Sztokholm. — Król wezwał do fsicbfe 
dyrektora szwedzkiego zw’'ązku pracodawców 
Sidowa oraz posła riksdągu Liudkwista 
i zwrócił się do* nich z prośbą, by o ile m o
żności jaknajpiędzej postarali się dojść do 
ostatecznego załagodzenia konfliktu z ro
botnikami.

Londyn. —  Eskadra rosyjska wy*uszyi& 
z Plimouth na morze Śródziemne.

Londyn.—Do pisma „Sphere" telegrafu 
ją z Kt bo, że na stacyę kolejową w pobliżu 
Seulu dokonało napadu 300 koreańczjkow. 
O losie japończyków urzędników kolejowych 
niema dotychczas wiadomości.

G IE ŁD A  ZBO ŻO W A.

(Telegrcm specyrlny).
Petersburg —Giełda Holenderska. Nastrój stały. 

Pszenica ur. przyszłego 1 rb. 21— 1 rb. 22 k „ żyto w 
nat. liG/117 zol — 78 k op , owies wolżański 60 kop., 
wiacki 31—58 kop., zamosk ewski 72—74 Kop., groch 
76 -77 kop., kasza hol. lrb 9— 1 rb. 10 k., siemię lniano 
1" rb. 70 k ip

Ribińsk.—Żyto 117/119 zol: — 7 rh 70 k.— 7 rb.
80 kop., owies zwykły 3 rb. 40 — 3 rb. 50 k., karaski 
3 rb. 3 5 - 3  rb. 4> k., kasza 10 rb. 75 k. — 10 rb. dó 
k., grocb 8 rb.— 8 rb. 10 kop., mąka żytnia 8 rb. 90 —
9 rb. 20 kop.

Rewel.—Zyto 97—98 kop., owies 70—71 k.
Ryfla.-UsioisoDienie mocne. Pszenica 1 rb. 21 

k. żyto 96—99 kop., wies 74—75 kop., makuchy laia- 
nb 1 rD. 13—1 rb. 14 kop.

Berlin — Nastrój mocny Pszenica na krótki ter- 
•niu. 2183/.t,Wąr., nę>ad t ^ z y .Jg ;8>/ł,Jnar.,i,Jjtc,g(i,.lf’ PUci.,, 
termin 170y» mar., n».dłuższy 176 mar., "owies 1551/ ,  
mar., jęczmień ros.-dunajski 125— 130 mar.

G i e ł d a .

Pitniabnrg d 17 października.

4%  Pańrtwowa r e n t a .......................................... 875/,
4 '/a0/ ,  Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. . . —
5%  pozyczk prem. 1804 r............................  4487j
5%, „ „  1866 r.........................  334
5%  obi. prem. Szlach. Bankn . . . .  297
Akcye Pstersbursk Między..ar Koinerc. 462

„ Petersb. Dyskout.-Pożyczk. . . . 446
„ Rosyjsk. dla Handln Zew. . . . 386
„ I  wr, Odlewni etaii „Sormowo" . 128'/a
„ Brańsk. Rrisk. Fab......................................  114
„ Putiłowsk........................................................  loó
„  Bakifnk. T -x a  Naftow...............................  324
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego t —
„ N aft.) Handl.T-a Mantaszew i Ko. —
„ Petersb Prywat, i Komm. . . .  62
„ 1 go T-wa Żegl. po Dnieprze . . —
L 2-go

„H artm an"....................................................  212
5%  pożyczka 1905 r................................................  100
5%  „ 1906 r.    100
5°/0 świadectwa w łościańskie...................... 95y a
5%  pożyczka 1908 r................................................ 100
4l/a°/o „  1909..r...........................................   -

Usposobienie z walorami państwowymi stało: z 
dywidendowymi chwiejne; z premiówkami ku końco
wi giełdy nieco mocniejsze.

REE AKTORZY i WYDAWCY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZEnWfriSKI

Dom  H andlow y
J .  i A . R C S E iJT H A L

Pt Dum tkj, pbok .najai. Jermoljewa
zawis duma, że magazjn zostił odn o
wi elki JLhl**%E*aP£®łlt l jedifabnych, wełnią
u„ch. sukicfiaych i bawemianych pia- 

t“ ryałóW
Conr na w a yu tk u  t « w a r ,  *n3.

, ? n ° ł a mianowicie:Satine ae-Lion czaro, czy- 
sto iedw. Rh j Oj.- k

Kanaus czarny _  r,u
» 1 gat. wsz kol. 5  _  70 ”

Fular czysio podw. wszyst.
kolor. » — 58

Tafta czarn. jedw. szer.
Beiigalm jedw. wsz. kol.
AVetną mosk. pod w. szer. rd 
SzeWjOi czyst i wełnian. na 

damsk. kost. 2 arsz. szer.
Kort OhBts. pochr. szer.
Dyagu.ai męsk. w'szvstkich 

kolorów 
Kort mesk. kup0n na ktsiyum 
DraP- kupon na pa'lo 
■W ielki transport drapu na 

męskie patia j&iifja’ ’ 5 ru.
Drap- ang. dains.
■'fadepohm od 
Sliesting
j ;ji' tn a  dam  ,.<kte we wsaa-sl. kolor.

m  * wieU.jn \vyllOrż̂ .*
Ola "C łą c y c i , ulą ra b a t.

1 >860-2

1 60 
1 10 

33

1 35 
— 60

2 50 
5 —

2 75 
1 25 

-  13 
12

D rze w o  opałowe
3  a d  3  P io tP P U iB k icg o
w Kijowie na Przystani. Telefon 2234 
Ceny naiuiższe. Di /o w o  nailep. l2i7fi-76 

P E M S Y O K A T  --------
obywatelski Maryi Kubickiej. Pęknie 
wykwintnie nmoblowarie, kuchnia obfi
ta, smaczna i zdrowa, ceny umiarkowa
ne. Y\arszaw;t, ićioa Rysia Kr 5, rog 

Marsza) k owski oj. 13188— 13 
w wielkich p -tya--li 

■ f l W d  * o w e  na Kij. Kow, Kol.
Żel. poleca z dostat^ą i 

gwarantuje sumień, układ, w aążnie lub 
więcej. Ceny cio wyż uiz [brzegi Węgiel 
kninlenny najroz. gaian. i d rw ł piłow. 
na wag 1. ClydwAki lafg, róg ąp Stepa- 
ppwskicj Nr 2 T e le f .  1 5 2 3 . 13330 22

S ta r z  z M iy , g & S s f
do parów, maszyj, lokomobil i (Jodrj

U
fi

Kijów, w pobliżu Dumy, Kretzczatlokl 
* .!-łalr 5. T e le f n 628.

O" ot od 7P kop. do 3  rb. rta dobę. 
l i o s l ą o a n y i  • r - r lr p s t r T  -.

Ka każ. poc. powóz. Wvnaj. na godz. 
Z szaernk. rdeusz M oc^ko- s(;t

ao parów, maszyn, loKumobii 1 podej 
i»u,(d tię reperaćyi tikowych. La k. ó 
fBrty nadsyłać p. adr. Kijew. p. skrz. 
251, J. Zagrodzki. 13989—2
^lerwszcrzędne b io n  nauczycielskie

Z .  JasYiskią
poleca nauc7yrii'li. nauczycielki, bony 
niemki, angielki, sp!owadj« francuzki 
z 'wSssncKo biura w Paryżu. Waisza- 
wa. W łm l/ . im icr  ka Ift.. 101-44

136s:j—3

Ł djl N a js ta rs z a  fa> 

beyka o jn io -

j S S E S r  ■>" trw a łyC£- k as .

S . Żw io rzc h o w s kre g o .
Fabryka: W.-Wasjlkowska Nr. 77. Skład: 
Kreszczatik Nr. 3. Telefony: Fabryki 
■Nr >5 l. Składu Nr 1751. Clnnlkl na 
/ą  lanie. 12H 2- 23

7?tit«!chnik starsz. kursu 8 
ia> praktyki u- 
dziela lek.yi w 

zakresio giranazyum, prajgotowujcy im 
patent. Matematyka wyf/za, ji/yki 
Ptiazkińska jj m. 23. VV.‘ J. OajJiis ie 
lub lislowińe. 139oO—3

JAHOS-AWSK‘S i KOSTROMSKIĘ
P ł ó t n a

G . S O K O Ł O W A
K RESZCZA TIK  K r 54.

Otrzymano w wielkim wyborze roz 
maite płótna, bieliznę stołową, poń
czochy, skarpetki, prześcieradła, go
tową bieliznę męską, towary bs* 'e ł*  
niace i wiele innych prządmlbtów. 
Ceńy zawsze stało i niższe od wszyst
kich w Kijowie, 0 czein proszę sie 
osobiścio przekonać. • l345o*]j

Szarogród Pod.
pr»num°ra ę i ogłoszenia do

„Dziennika K ijow skiego"
przyjmuje

m i i m
R D t u t i d a

na lisach do sprzedan a W W łodzi 
mierslta Nr IŁ ni 4. wejście od ulicy. 
Wrid od g ,4rt$ei ,wie' Z. 13969—6

j  / «
I le  o S a o a ł o  si^ t a n i e j !

Ża 7 rb. 2r> a. dwa odcinki na toąUnm. 
Jesienny liib ziraowy, meśbi albo dam
ski, z przesyłką pocz^wą bezpłatną: 
(Na Syberyę dolicza się, 85 kop.). Je
żeli nie podii ba fabryka zwrac; 
pieniądze. Odcinek na kostyum męski 
4l/i arsz. T r y lc o  a n g i e l s k i e  ;, n 1- 
tcryal wełniany, mocny, 2 |rsz.f5zer. 
najii odiiiejrzegu rysunku i S arsz. try
kot > t t a r  r a n a 4, wełniary. rysunek 
modny Tia elegancki kostyitm dainsk:, 
Oba odcinki we wszelkich ciemnych 
koioraeh. Pi zy obstalunku za zaliczką 
pocztową dodaje ‘ ię do c e n y  kop. 16 
według taksy poczt. Adresować:-Fabry
ka M . A . B w b u s z k ln a .  Ł A d i  D . K.

14u21—1

P n e 7 l l ^ ' ł l i o  mipF szwajcara, lo- rU o Z U K (lJę »  kaja ’ ub innego odt 
pow. zajęcia, inam świadectwa. Lwow
ska 10 m. 24. Paweł Andrzejewski.

1 3 9 )7 -3
p o ' « u  k a j -  miejsca naucz, hih gu ; 
* -  c fo . prajhc dzioc., lub też zajęcia 
w biurze, btdgle pisze na masz* lach 
lóżnego systemu. Laterańska 8 — 8, 
Słefarii. 13999—1
f k c ń - L m  gimnaz., z». pols. grunt, 
niein.. fra»c. (teor. 1 pr ) iios/uk. lekcy.. 
JM.-Podwal. 15 m. 4. 14013—1

R ządca-rolnik
w wieku 38 lat z długoletnia praktyk., 
nabv‘ ą w postop. mająt. Podola. Posiać 
da ćhl-ibne świadectwa, poszukuje po
sady. Łaskawe oferty: Kijów, Kresz- 
czafyk 39— 17 R o l n ik o w i .  1402S

1500krzeseł
w 3-ch gat. są potrzebne. i.idomnść 
Rreszczatyk 58, były lokal Indrzyszka 
:>Grande tlięatrc - 14->18— 1

Ob d łu g o fe tn ie g o
w y d x te rż a w ie n ia

zaraz n io.isce n? urządzenie mljna wo
dnego ia rzece Łagu w Tyiodzim^rzu 
Wołyńskim. Po szczegóły zwracać się 
do Pomianorskiego, poczta Ustjług gub. 
wołyńskiej, Patygnie. 14035-1

Lutcrs/islta" Ni HObiady domowa m. 30. 14023 - t
Hersego z Warszawy 
na suknie. Kostiumy 

i balowe suknie po przysł. [dokłed. le
żącej sukni wysył. na prowinc. Mrożek, 
lyre^ czaticki Zaułek 3 ią. 3, w ogrodzie 
na lewo. Potrźnbna zdolna podręczna.

P racow n ica
przy.jm. zamów

Pracę w „Grand-Oaza”
nio trudne dla intcligomnych panien; 
p erwszcóstv/o zna), jez. franc., również 
dla kasjerek i posz.’ prac. biur. od, g. 
5 e> wiecz. C waru ikddb dowiedz, w 
był. lok. Indrisek, KreszczatyJ- Nr 58; 
pot.zebr 4-i-h szwąicarów. 1 4 0 * — l

poj/ukuje podziennej 
0 & W a v £ K a  r--bnty. sztje sttknie
i b i e l i z n ę ,  
mnê k. o.

1 rudnkii-jowska Nr 48 
11046— 1

7 a  7  r b .  2 5  k ;, wysyłamy dv a kr- 
st urny zimowe, tr y k o  nnnielkkia
wełniane, materyał trwnły i modny, 
szei. 2 arsz., 474 arsz nr fcmpliiny 
koftyum męski i 8 arsz. tryko > P n - 
. .am a na elegancki i trwały kestynin 
damski, z opako raniem i p*zesyłką po
cztową, bez zadatku i ryzyka. Fabryka 
zwrac. pieniądze t  całości, w razie, 

gdyby nie przypadło do gustu.
A dres: Fabryka I K u r m a iia /t ó d i  
D. K. 1*022 • 1

M e n i e  b u k a S p ^ S S
d im Sataiów gub. pod. Zarząd dóbr 
Hr. Klementyny Tys.rkiewiczowo.i.
R n  W u n a l  lub sp rw i wy&ouny 

4U n J I I U J .  dom mie9£ ' t  ogro
dom i ziemią orną 60 dz iub ł)e* mej, 
w łhdue.j i zdrowot. miejsc, nad stawem 
w pobliżu miasta po w :at. Adres: w adm. 
>Dz. Kijów.s 13848—3
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SŁYNNE, W YBOROW E
mydia t&ialefowe

ULUBIONE PERFUMY 13959
R O Z M A IT E  Ś R O D K I K O S M E T Y C Z N E

Paslf io # ,  P sfe , B n la u Ł m  f a n>'■¥ Urn li
Bostawców C ^arsk . i Królewskiego Dworu w Wiedniu
S p rz e d a ż  tylko w skłonach l i i m ł s ł ^  <‘ , ° lur-in- Rosyjskie T wo 

i głównym składzie j j J U l  U l a ł  Ilandlu Towar. 'Aptecz.).

Lantcy Żarowe-Naftowe
„ U N I W E R S A L N E

do oświetienia wewnętrznego
magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p.
F u n t nafty  w ystarcza  n a  6 godzin  palenia. 
K onstrukcja , prosta.
S iła  św ia tła  je d n e g o  paln ika  około 150 świec. 
W ygląd  efektowmy.
Ceny przystępne.

G eW .P A L N A  r e p r e z e n y a p y a

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych
Kijów, Kreszczatik Nr. 5

adres telegr.
„Ki* j w  E m b u 4 . 

C e n n ik  i o p i s  g r a t i s  f r a n c o .  3854-57 
Pitrzęb i ;» uzdolnieni agenci na korzvstnych warunkach

J U T R O  I
3 -c i dzień  ■ ■ ■

można się ubierać tylko w  magazynie 14043-1

Kreszczatyk Nr 50  
Telefon Nr 527J .  K .  Z e l l e ^ m a y e r a

f?oiown m ę s k i e  i  d a m s k i e  u b r a n i  i a
nar Ha zamówienia F U T E R

Wykonanie bez zarzutu, h u  Ceny przystępne.

Największy w kraju Południowo-Zachodnim
Fabryczno-hurtowy skład gramofonów i płyt

S T E L L A ,
B E K A  i in n e .

■ H  C e n y  b a r d z o  n iz k ie . H M 1

Jtowośfl „f3ER0"lHA” /fOWOŚĆ!
Cenniki gratis wysyła

Biuro  
H an d low o-P zem ysło

K ijów , K re szcza ty k  Nr 4 2

•ki gratis wysyławe j I M P O R  T »
1* 3 4 -1

< 1  <1 * I s
n a al e 
3|  z  
<1
a l  * 1 KOMETIA

U

mii
*lVs/:y<>,y <ię przekonali, żo jodynie 1.-55 r 4 — 15

L a m p a  w e s f i n h a u z
Najtrwalsza,

Paląca oię od 1̂000—2,000 H *
Niewątpliwie oszczędzająca 7 0 °o energii

szczyci się piei-wsneńptwem.SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy o sile 16 — 130
K re szcza ty k  10, te le fo n  119. św iec , po eonie od I rb . 3 0  kop.

Lampa po l3 i godzinach palenia s:ę zwraca całkowicie koszt nabycia.

Futra i Karakuły
poleca magazyn

G .  M .  T R A B S K I E G O
Gotowe damskie i męskie rzeczy futrzana włosem na wierzch, żakiety karaku

łowe, boa, gorżetki, mufki i czapki

Ceny "nez w& iólzarcdnf ctwr..
Cenniki na zadanie gratis. 

K r e s z c z a t i k  N r  10, t e f e f .  1574 . 13792 9

śro d e k  dla o s ią ^ n ifc ia  d e
lik atn ości sk óry .

ż u t e .  Gustawa Pioche,
B rczk a  B ośn ia .

CrOme Rb. 1.20, Puder Rb. 1.20, 
Migdałowe otręby 80 kop,, Mydło 

tiC k., Perfumy (esen -yi>) Rb. 2. I 
Skład  głów ny dra Kpsyi: K ijów ,’ 

Prozuowska 2. telef. 2402. Sprzed. wo wszystkich ap.,ekacb, apiocznych i perf. mag. Żadać szczeg. prosp 13759
------------    ■     -  — - — — • ■ i • , . - i

05
I

001 Ol

|n u a r “  najlepszy precyzyjny 
, , l l i v a i  zegaiek uznany przez 

Obserwaioryum w Szwajcaryi. 
l n U 3 f “  nagrodzony' złotym 

I medalem na wysła
wię w Medyolanie w r. 1906,

„lnvar“  j £ ‘„  Kijów
w składzie zegarków

X  S. Rogińskiego
A lek sa n d ro w sk a  Nr * 1 .

Wyłąi zffa sprzedaż na Biatą-Orkiew 
w mag-<z. Wyrób. zlot., srebru. i zegar 

ków A. Zdrojewskiego.

• »

w magazynie bielizny i kapeluszy

panna służąca 10'zul.uje miej 
sca z myciem. Michałow
ska 24 m. 20. 13998-2

N ajlep szy  m a te ry a łjd o  p rzykryw an ia podłóg

V L I N O L E U M U

T-wa Akcyjnego W ikander i L arson  w Lihawic. 
Dywany z  LINOLEUM i chodniki z  LINOLftUM.

LINOLEUM
dla całkowitego przykrycia-podłóg.

Skład fabryczny
K r o sz c io tik  

Nr 4 0 .

10138 -41
w a i uu lauijo/un

Z, SEPTE“  i Suka

J u t r z e n k a
k a lsn J a rz  katolick i dla mai i m ia^t na l®S J r.

Go każdego kalendarza dołączony jest. jako premium w izeru n ek  cu d ow n e
go C h rystu sa  B rah iłow sk iego ’, wykonany litograficznie i w kolorach. 
Cena kalendarza w pnjKiirj kolorow. oUadco i5 uop., z przesylk. pt.cztowąj 
2 5  k., iza zalirzkg o 10 kop. drożej). Sprzedaż we wszystkich księgarniaoh 14019

X  A  K“
W.-Wasylkowska Nr 6.

Z powodu powiększe
nia lokalu, (fla .ob - 
znajmienin publiczno
ści z naszym nader 
urozmaiconym wybo
rem towarów c ie 
płych oraz nizkieml 
cenami, a również 
dla powiększeaia o- 
brotu .wszystkie to
wary będą sprzeda
wano z nadzwyczaj

nym rabatem.

Spis towarów wy- 
znaczonych la sprze

daż:
Koszule noc. od !V> k. 

y w le p .g it .„1.38 „ 
„ wygofs: 1.H8 „

Kales.Lrinzb. „ 1.28 „ 
Koszul dzień „ 1 16 „ 
Kołnierz. płóe.„ 22 „ 
Kraw. jedw. , 18 „
Ciepłe koszul. „ 1.05 „ „ kaleson. „ 1.10 „ „ poń z. „ 40 „, skarpei. „ 28,,

„ Chustki
penzeń. „ "8 „„ s p ń d n ic z .2.48 „ „ kurtki „ 2.15 „

Bielizna prof. Q-ra 
Jegera, parasole, ka

losze z rabatem.
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50°! o s z c z ę d n o ś c i  o p a lu , u su w a  t
I® patem, Udułtip.ikato o g rze t-n n ia .

Dr. W. P. Kłobckei ikl Jnż.-cjiem. Warszawa Al Jerozolimska 71. I ’rzcd-| 
st»wicielstwa w niektórych miejscowościach wolne. 14032—1 f

B ła w a tn y  D am  
S . A . Su< jrun , M, Ł .  P o g e tin  i S -k a

Kreszczatyk 29. vis a vis pasatu, 
na sczou obecny NlI  U f  C |  Ć  ^  I

poleca ostaTiltc W  U  W  U  ®  U

Jedwabie, Wełny, Sukna, Welwety, Fianele, 
Barchany. Suknie odpasowane.

Ceny nizkie—stałe. jl3820—6 Co sobotę sprzelaż resztek

' Firma egzystuje od roltu 1895.

Dom Handlowy

W arszaw a, Senatorska 19, Telef. 13-89.

H u r t o w y  S k ł a d  W I N
Cenniki wysyłają się franco i gratis,

13642- 5

WINO
COGNAC
L IK IE R Y
R U M Y
P O R T E R

Ang.
i l. p.

M agazyn bław atnycli i sukiennych to w a ró w

W .  S t i m i e c  i  N . L u s i n
Pracowników 

był^j firmy A. Yfn B e r e s to i/sk ie g o
luesze7atik d. Szlachty AJ 16/2 wprost Dumy J3107— 16

f | T R 7 V M  A M fl  muterec uniforńiDwe, wełniane, sukienne dla wszystkich 
U  I n & l l f l / m  t  zakładów naukowych Csny nizkie.

1-szą nagrodę za piękną 13556-0

fig u rę  n» konkursie 1909 r. w Nicei otrzymała kijjowianka, pani A. E .— 
Trzeba dod*ć. że uabvwa ona’k"'';o- -P a u l-M a rie 11.g o rs e ty przy ul. Proreznej 11 f j 1

Fo i tep i P ia n in a
fabryki „ A . S T R O P I”  w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375 db 5 0 0  rubli i drożej, w yn ajem  od 8 rubli.

Ż y la r ts k a  N r 27 , T e le fo n  185. 13389—14

K .  I l j a s z ,
tam gdzie apteka Mar 
cinczyka, itr e s z c z a -  
tik Np* 3 3 , l  p ro st  

Lute re ń sk ie j

Z .  R a j  e i ^ s k i
M ikołajew akn Nr 4 , K ijów . 14025 - 1

Przyjmuje obstalunki z własnych, jako też powierzonych 
matcryałów. Na sezony jesienny i zimowy otrzjmano wiel
ki wybór najlopszych maieryałów, angielskich, francuskicli 

  i krajowych.
J f f ’ C e n y  j a k  d a w n ie j p r z y s tę p n e .

K r ó j a n g ie ls k i  po d ług  o s ta tn ie j  m o d y.

O b u w i e
P rzyjm ow an ie  obatalu n ków . Ceny zniżon8. 
rykańskiói Wyrobów Gumowych. 13317-8

n ę l k i e ,  d a m sk ie , 
i dla d zieci oraz rze
czy do podróży w ogrom
nym wyborze polcrama-

& R. Klejber.
KALOSZE Rosyj8k. Ame- 

K r e s z c z a . r Nr 43.

manc:0,r!I'P L O T K A  .S S .7 B I E L i Z N Ę E S y  S A T Y N Ę ,
“ damskie 

i męskieE A T Y S T Y ,  C H U S T K I 77 r ę k a w i c z k i  
P O Ń C Z O C H Y  S K A R P E T K I

mę-ikće i d ziecin n e rzaruc, kolorowe i s-arp l.3It)9—14 
S karpetki w ła sn . w yrobu s ą  to  jed yn e c o  do trw a ło śc i.

3 Y Ł Y  PRA CO W N IK H ER SC G O 13323-14

M A G A ZYN  i PRACOWNIA W YfłOBOW  KUŚNIERSKICH
■ «. Li l tJ U IV O A

Jana 5 z»ń skkg i)
Parvs
kich

i skład wszelkich futer
Przyjmuje wszelkiego rodzaju obstalun
ki ze swego lub powierzonego materya- 
!u. Ma składzie f o s i a d a  wielki wybór

gorżetek i mufek ocl 1“
K reszeza tik  2 2  w podwmrzu Grand Hotel, obok poczty.

T u m  Ł —  z  zCzosko-Rosyjska fabryka wyrobów 
8S trykotowych i pończoszniczych

Na sezon zimowy gjleca ciep łą  bielizną Jegerowską i in., ch ust- 
ki p& nzeóskie, p uch ow e, w ełn ian e ksftaniki damskie, ligam, 
kamasze, rękawiczki, k o stiu m y  i la m yśliw ych , kurtki na fu
trze i z weiny wielblądzmj. Rta cierp iących  na reu m atyzm

g1ajkfkai?®sie\.rd: Dziecinna bielizna ciepła.^
-Ny Oenjr bard/o nizkie i s ta łe . 13778 -10150

| ISf G. W. And »te ' - • W 4** i

S trzeżc ie  z ir o w ie .
3 C a k a ^

S .  S I O U  i  S - k a
T y lk o  M E C H A N IC Z N E G O  w yro b u  

B e z  S 3 D Y . B e z  PO TA ŻU .
U n ik a jc ie  KA KA O  w y ro b u  c h e m ic z n e g o .

tfoiste Hcniez-Vous w Kijewa!
Eleganckie polskie towarzystwo spotyka sią 
tylko u TA B ĘC K 1EG 0  (dawniej Burk)

Kreszczatyk 37. 13667-5
Skład i. ijw y tw o rn ie jszeg o  o tuwia w ła sn e g o  w yrobu.«

C hustek,f  kt P 7 l ł lt l !ł l1 ' olbrzymia panya 
U H  f c j i i i a i i a  prawdziwych uuehnvych 

O ren bu rskich  i P en zeósk icli
rę k a w iczk i, p oń czo ch y , sk a rp e tk i, tryk ot, ko
szu lk i i k a izao n y , puchow e i szy d e łk . halki,

palta ?  sa r a to  i  jk ie  harchany sarpinkowe.
Geny niż-zc od cgzysicjąoyclt.

Cieple

M agazyn  W. N. 3?R9TK!MA, K reszcza ty k  Pr 8 .
13925- o

Obuwie rzeczy podróżne w wielkim 
wyborze poleca magazyn

C E N Y  S T A Ł E .
P.

KRESZCZATIK Nr. 56 . 
12245—17 Telefon 134~*

N o w p ó ó  d l a  K i j o w a !
Od dnia 20 -„‘i października otwiera się 

P ierrrszorzęd n a

Franciisita parowa pralnia
gdzie roboty będą wykopywane in  wzór zagranicznych.

Kijów, if*roróziia fc, obok faihialui Żajcęwu. 13 9 )4 - 2

Cud U wieku
Za taką nieznaczną cenę, jak 3 rb . 
75 kop . wysyła się cdcinek trwałego, 
rnodneg > i praktycznego wateryalu rozm. 
47« arsz., na całkowity kostyum męski 
w kolorach: czarnym, c. granat., oliwk. 
- b.onz. w krat..ę, paski i kropki, albo 
bez takowych. Przy obslalow. 3-ch lub 
więcej odcinków dodaje s.ę zupełnie 
b ezp łatn is  podszewka. Przesyłka na 
ko.zt zamawiającego. Nadsyłający pie
niądze z  góry nie płacą z b  przesyłkę. 
Na Syberyę dolicza się różni ia l iryfy 
poeziowej. Prosimy adrosowaó: Do fa
brykanci Z . Bcrut z te jn a , Ś r r -  
dnia n r  13 w L od zi. b . K. 13961

I m
w Odesie.

Zakł3Fl krawiecki
Konfekcya damska i męi.ka

ul. Puszkina, R | * i c ł n l (<
gm. Hotelu ) l o l U I  .

13649—8

I I 0 7 0 n i  >3 S kp)y rnuzycznoj po- 
4 lir  .C l ł _  j f l  izuku.je lokeyi. W.- 
Podwiitua 29 m  20. 13432—3

T Y L K O

C  i  I
w ysta w a  
tow a ró w  
s s z o n o w jc h  
z eonam i 
o zn a czo n e m i  
w m ag azy n ie

14024

KRESZCZATIK Nr 5 0  
Csny b s z  w sp ó łza w o d n ictw a .

Iow o-otw orzony

Warszawski fabryczny
Skład jtfeSli

poleoa: 13289- 16
Angielskie łóżka, szafy, luśtra, g »r: 
nitury mebli, materye jedwabne, 
draperye, firanki i wszelkiego ro- 

dząju meble
po cenach fabrycznych 

bez konkurencyi.
K re szcza ty k  37 wprost Funduk.

Nie mogę milczeć!!
Po co zamawiać tow ar zao czn i, 

kiedy firma nasza wysy i każdee u 
całkowitą kolekcję próbek naszych 
najnowsz. materyał, na męskie kostyu- 
my kortów na palta, sukua, diagonal. 
i płócien na bieliznę

Zupełnie darmo!!
Posługując się naszemi bezplatnnmi 

próbkami Klient, pozbywa się kłooolów 
i nieprzyjemności, nieodłącznych przy 
zaocznem zamawianiu toweiów, dosta
jąc materyały bezpcśrednio z fab yki po 
eonach burtowych, D b-ycznjch i zgóry 
wie, co zamawia. Z imówionia adres 
Fabryka wyn bów wełnianych firmy 
T-wa cJakort,
13448-7 A. ŻIWA.

Łódź. Passaż Szolca N r  21Friilltó
z Warszawy poszukuje 
Adi •es; puczta Popielnclij gub. po
dolska" Cukrownia Czarnomin o pp. 
Mik ulsiich. 13994-3

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W*sylczykowska (Prorazna 9) róg PnszKińskiaj


